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A m erykańscy la u re a c i Nobla 
w zyw ają  S enat do ra ty f ik a c ji

Układu Moskiewskiego
W A S Z Y N G T O N  P A P . 35 A M E R Y K A Ń S K IC H  U -  

C Z O N Y C II —  L A U R E A T Ó W  N A G R O D Y  N O B L A  
W E Z W A Ł O  S E N A T  A M E R Y K A Ń S K I, A B Y  R A T Y  
P IK O W A Ł  U K Ł A D  O Z A K A Z IE  D O Ś W IA D C Z E Ń  
N U K L E A R N Y C H  W  A T M O S F E R Z E , W  K O S M O S IE  
I  P O D  W O D Ą .

A M E R Y K A Ń S C Y  uczen i 
o św ia dcza ją , iż  w  p e łn i a - 
p ro b u ją  p o ro zu m ie n ie  m o ­
sk ie w sk ie . U w a ż a m y  —  
s tw ie rd z a ją  o n i w  o p u b li­
k o w a n y m  d o k u m e n c ie  —  
iż  u k ła d  te n  je s t „ p ie rw ­
szym  k ro k ie m  na  drodze  
do o s ła b ie n ia  n ap ię c ia , w y  
n ik a ją c e g o  z k o n ty n u o w a ­
n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń  nu 'k le  
a rn y c h , i  ty m  sam ym  
zw iększa  bezp ieczeństw o 
S ta n ó w  Z jednoczonych .

M a m y  n ad z ie ję , iż  u k ła d  
b ędz ie  za ap ro bo w a ny
przez S ena t S ta n ów  Z je d ­
noczonych  ja k o  k o n k re tn y  
d ow ód  dążenia  naszego 
k r a ju  d o  p o k o ju ” .

P R Z E D S T A W IC IE L  g ru  
p y  a m e ry k a ń s k ic h  la u re ­
a tó w , I .  R a b i o ś w ia d c z y ł 
w  środę, iż  n ie k tó rz y  in n i 
uczen i a m e ryka ń scy  la u re  
ac i N a g ro d y  N o b la  ch c ie li 
b y  podpisać ośw iadczen ie , 
je d n a k  u w aża ją , że n ie  mo

gą u czyn ić  tego ze w z g lę ­
d u  na p e łn io n e  p rze z  n ic h  
fu n k c je  p ub liczn e . Żaden 
z  la u re a tó w  N a g ro d y  Nob 
la  w  U S A  —  s tw ie rd z ił 
R a b i —  n ie  w y p o w ie d z ia ł 
s ię  p rz e c iw k o  te m u  oś­
w ia d c z e n iu .

Youlou zmuszony 
do ustępstw

Rozwiqzcmie gabinetu Brazzaville
J A K  D O N O S I K O R E S P O N D E N T  A G E N C J I R E U  

T E R A , W  B R A Z Z A V IL L E  P A N U J E  S PO K Ó J. S Y ­
T U A C J A  JES T J E D N A K  N A P IĘ T A  D O  TE G O  
S T O P N IA , IŻ  Z A K A Z A N O  J A K IC H K O L W IE K  M A  
N IF E S T A C J I Z  O K A Z J I P R Z Y P A D A J Ą C E J  15 
S IE R P N IA  T R Z E C IE J  R O C Z N IC Y  N IE P O D L E G Ł O S  
O l. PO  U L IC A C H  M IA S T A  K R Ą Ż Ą  U Z B R O JO N E  
P A T R O L E  P O L IC J I, Ż A N D A R M E R II  I  O D D Z IA ­
Ł Ó W  W O JS K A .

W  Ś R O D Ę  p re z y d e n t 
Y o u lo u  o g ło s ił p rzez ra ­
d io  sw ą d ecyz ję  ro zw ią za  
n ia  obecnego g a b in e tu  i 
p o w o ła n ia  n o w y c h  m in is t ­
ró w . Z  d a w n y c h  m in is t ­
r ó w  m a ją  pozostać T c h i-  
c h e lle , O p a n g a u lt i  N za - 
la ka n d a . R e p re ze n tu ją  on i 
d aw n e  u g ru p o w a n ia  o po ­
z y c y jn e  ro z b ite  p rzez  Y o u  
lo u  w  o s ta tn ic h  m ie s ią ­
cach. O b s e rw a to rz y  p o li­
ty c z n i p o d k re ś la ją , że p re  
z y d e n t Y o u lo u  zam ierza  
w  n a jb liż s z y m  czasie p rze  
d y s k u to w a ć  z p rz y w ó d c a ­
m i o p o z y c ji obecną s y tu ­
ac ję  w  Kongo.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  przez 
irozg łośnię  ra d ia  B ra z z a v i! 
le  podano  do w ia d om ośc i, 
źe z a po w ia d an y  przez

Y o u lo u  system  je d n o p a r­
t y jn y  n ie  będzie w p ro w a ­
d zony  w  n a jb liż s z e j p rz y ­
szłości.

Pożar jachtu 
księcia Monaco
H A G A  P A P . W  środę 

w y b u c h ł p o ża r na ja c h c ie  
„A lb e c a ro ”  zb ud ow an ym  
p rzez  s toczn ię  h o le n de rską  
d la  ks ię c ia  M onaco , R a i­
n ie ra . O gień  o b ją ł n a ty c h ­
m ia s t k i lk a  ty s ię c y  l i t r ó w  
p a liw a  do s iln ik ó w .

D Z IĘ K I  pom ocy p rz e p ły  
w a ją c y c h  w  p o b liż u  s ta t­
k ó w , poża r szybko  * opano 
w ano . i

S T O P IE Ń  w o d n y  i  h y ­
d ro e le k tro w n ia  w  Dębem , 
n a jw ię ksze  in w e s ty c je  h y -  
d ro en erge tyczne  na te re ­
nach n iz in n y c h  p rzekaza ­
ne zo s ta ły  o f ic ja ln ie  u ż y t­
k o w n ik o m  z końcem  lip ca .

N a  z d ję c iu : fra g m e n t
h y d ro e le k tro w n i i  zapo ry  
—  w id o k  od s tro n y  z b io r­
n ik a  w odnego.

Arcybiskup
Canterbury

popiera
politykę

współistnienia
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  

donoszą z T o ro n to , b a w ią ­
cy  ta m  a rc y b is k u p  C a n te r­
b u ry , A r th u r  Raimsay, po­
p a r ł zdecydow an ie  M o ­
s k ie w s k i U k ła d  o zakazie  
p ró b  ją d ro w y c h  w  a tm o ­
sferze, w  kosm osie  i  pod 
wodą.

A R C Y B IS K U P  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że obecn ie  p o w in n y  
n as tąp ić  dalsze d ow ody 
z a u fa n ia  i  p o rozu m ie n ia  
m ięd zy  W schodem  a Zacho  
dem , i  p o d k re ś lił,  że p oko ­
jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  p a ń s tw  
o ró ż n y c h  u s tro ja c h  spo­
łecznych  je s t kon ieczne  i 
m o ż liw e .

Walka z opozycją
marokańską
R A B A T  P A P . 14 s ie rp ­

n ia  podano do w ia d om ośc i, 
że p o lic ja  m a ro ka ń ska  za ­
k o ń czy ła  ś le d z tw o  w  s p ra ­
w ie  104 osób a re sz to w a ­
n ych  w  p o ło w ie  lip c a  b r 
pod za rzu te m  z d ra d y  s ta ­
n u  i  u s iło w a n ia  oba len ia  
Hassana I I .  A re s z to w a n i 
należą do o p o z y c y jn e j par 
t i i  N a ro do w a  U n ia  S ił L u ­
d ow ych .

# 4
Dziś w Sopóeie

rozpoczyna się 
w ie lk ie

rend ez-vsus
piosenki

G D A N S K  P A P . D z is ia j 
w  h a li w id o w is k o w e j S tocz 
n i G d a ń s k ie j rozpoczyna  
się w ie lk a , cz te ro d n io w a  
im pre za  —  M iędzynarodo-« 
w y  F e s tiw a l P io se n k i —• 
„S O P O T — 1963” . P rzed  p u ­
b liczn ośc ią  T ró jm ia s ta , sełj 
k a m i gości z k ra ju  i  zagra-« 
n ic y , w y s tą p ią  reprezen-« 
ta c je  24 k ra jó w . N a W y«  
brzeżu  z n a jd u ją  s ię  ju ż  
w s zys tk ie  p io s e n k a rk i i  p io  
senkarze, ju ro rz y  o ra z  spe 
c ja ln ie  zaproszeni z z a g ra j 
n ic y  o bse rw a to rzy . Są de­
legac i m . in . ra d io fo n ii 
f ra n c u s k ie j,  kana dy jsk ie j,- 
ju g o s ło w ia ń s k ie j i  iz r a e i i  
sk ie j.

Dz iś  na p ie rw s z y  og ień  
—  e lim in a c je  p o ls k ic h  p io  
senka rzy , k tó r z y  w  ilo ś c i 
14 osób w y s tą p ią  p rze d  m i 
k ro fo n e m  i k a m e ra m i te-« 
le w iz y jn y m i.  Z a p o w ia d a ją : 
Ire n a  D z ie d z ic  i  L uc ja n ! 
K y d ry ń s k i.

P rzeb ieg  fe s t iw a lu  rela-« 
c jo no w a ć  będzie Czytelni-« 
k o m  „ K u r ie ra ”  nasz spe-« 
c ja ln y  w y s ła n n ik  —  red« 
M a re k  D onat.

Popularna piosenkarka  
i akto rka  hollywoodzka  
JIJD Y  G A R L A N D  w ystą­
p iła  niedawno przed k a ­
m eram i te lew izy jnym i —  
po raz pierw szy w  peł­
nym  program ie, ze swą 
córką 17-letnią L IZ Ą  M IN  
N E L L I. L iza  o w ie lk ich  
brązowych oczach, podob­
na jest bardzie j do swego 
ojca —  znanego reżysera 
V IN C E N T  M IN N E L L I.  niż 
do m atk i. Głos je j  jednak  
jest dokładną kopią m a­
m y.

Podczas przerw y w  na­
gryw aniu m am a odpoczy­
wa... na kolanach „wyroś­
n ię te j” córki. (CAF)

Obostrzenia 
w Algierii
FLN potępia 

Ferhala Abbasa
A L G IE R  P A P . S praw a  

d y m is ji p rzew odn iczącego 
Z g rom adzen ia  N a ro d o w e ­
go F e rh a ta  A bbasa, z n a j­
d u je  się n ad a l w  c e n tru m  
u w a g i o b s e rw a to ró w  p o li­
tycznych  w  A lg ie r i i .  W  śro  
dę w  godz inach  w ie c z o r­
n ych  a lg ie rska  R ada  M in i­
s tró w  pod p rz e w o d n ic ­
tw e m  pretm iera B en  Be l i i  
p os ta no w iła  w y d a ć  d e k re t 
za kazu jący  tw o rz e n ia  
w sze lk ich  o rg a n iz a c ji o 
c h a rak te rze  p o lity c z n y m . 
Równocześn ie, k ie ro w n ic ­
tw o  F ro n tu  W yzw o le n ia  Na 
rodow ego (F L N ) o p u b lik o ­
w a ło  ośw iadczenie, w  k tó ­
ry m  potęp ia  F e rh a ta  A b b a ­
sa za jego k ry ty k ę  F L N  i 
rzą d u  Ben B e lli.

PECHOWY CZWARTEK
b Zderzenie pociągów 
i  Katastrofa autobusu
D Z IŚ  o godz. 5 pociąg 

posp ieszny re la c ji G dyn .a  
—  Szczecin w p a d ł na s ta ­
c j i  k o le jo w e j Z d u n o w o  na
b o k  poc iągu  tow arow e g o, 
k tó r y  p rz e je c h a ł sem afor. 
4 w a go n y  poc ągu to w a ro ­
wego, pa row ó z i 4 w agony 
pociągu pospiesznego są u - 
szkodzone.

W  k a ta s tro fie  zastało 
ra n n y c h  5 osób: M a r ia n  
B ą czko w sk i, Z enon  Z a ­
w a d z k i ze Szczecina, 
W ies ła w  G aza ła  ze Ś w in o ­
u jś c ia  o raz  S te fan  D y m - 
k o w s k i z T o ru n ia . Poparzę  
n iu  rę k i d ru g ie g o  s topn ia  
u le g ł także  m aszyn is ta  po­
c iągu  pospiesznego —  .W ik  
to r  W a s k in e l ze S łupska . 
W szyscy ra n n i,  za w y ją t ­
k ie m  pasażera z T o ru n ia , 
k tó r y  m a z w ic h n ię tą  rękę , 
po  o p a trz e n iu  przez am bu 
la to r iu m  p og o to w ia  w ró c i­
l i  do dom ów . W  sp ra w ne j 
a k c ji ra tu n k o w e j u d z ia ł 
b ra ły  4 k a re tk i P og o to w ia  
R a tun kow eg o  ze Szczecina,
1 k a re tk a  P K P  Szczecin i
2 —  P K P  S ta rg a rd . P rz e r­
w a  w  ru c h u  poc iągów  
trw a ła  do 6.40.

N A  S Z O S IE  pod  P y rz y ­
cam i, z n ie  u s ta lo n y c h  do­
tychczas p rz y c z y n  u d e rz y ł 
w  d rze w o  a u to k a r  P K S , 
w io zą cy  w yc ie czkę  p ra co w  
n ik ó w  PSS z Paczkow a 
k o ło  N ysy . Z  ro z b i­
tego w ozu  w y c ią g n ię ­
to  17 ra n n y c h . 14 osób,

w  ty m  4 p ow a żn ie j ran-« 
ne p rze w ie z ion o  do szpi-« 

„ tą la  w  P yrzycach . T ro je  
n a jb a rd z ie j poran ionych ! 
pasażerów , k a re tk i pogoio«, ~ 
w ia  o d tra n s p o rto w a ły  do 
Szczecina. Ic h  n a zw iska ! 
J a n in a  C a bu la  (otwar-« 
te  z ła m a n ie  obu  pod-« 
udz i, w s trz ą ś n ie n ie  móz-« 
gu), 1 3 - le tn ia  M a r ia  Lu-, 
zak  (o tw a rte  z ła m a n ie  pod ­
u dz ia , z ła m a n ie  kośc i 
czaszki), ob ie  z P aczkow a. 
T rze c ią  ko b ie tę  z ra n ą  
o ka  o p a trz y ło  atm bulato-. 
r iu m  o ku lis tyczn e .

(ap)

Krowa w... salonie
D E L H I P A P . Je dn e j Z 

k ró w , k tó ry c h  m n ó s tw o  wa' 
łęsa się po  u lic z k a c h  sta-« 
rego  D e lh i, s p rz y k rz y ło  s ię  
w id o c z n ie  ła ż e n ie  po de-« 
szczu. Z w ie rz ę  s c h ro n iło  
się n a jp ie rw  do s ie n i, a na 
s tępn ie  w esz ło  po  schodach 
na p ie rw sze  p ię tro  i  p rzez  
o tw a r te  d rz w i w ta rg n ę ło  
do sa lon iku . K ro w a  n ie  ty lj 
ko  n ie  d a ła  s ię  w yp ęd z ić , 
a le rozw ścieczona  p ró bo ­
w a ła  bóść —  s t łu k ła  lu s tro * 
w y b iła  k i lk a  szyb. poła-« 
m a ła  ra m ę  w  o k n ie , prze-« 
w ró c iła  i  s tra to w a ła  p ó łk ę  
z k s ią żkam i.

Po b lis k o  g od z in ne j w a l 
ce 15 s tra ż a k ó w  z ła p a ło  
w reszc ie  sza le jącą  k ro w ę  i  
d o s ło w n ie  w y n io s ło  ją  na  
u lic ę  w b re zen tow e j płachj

Piorun w... kuchni
M O S K W A  P A P . O  w ie l­

k im  szczęściu m oże m ó w ić  
ro d ź ’na d r  A . K uźn ie cow a , 
m ieszka jąca  pod  M oskw ą . 
O tóż w  p on ie dz ia łe k , ra n e k  
b y ł p o c h m u rn y  i  na  n ie ­
b ie  w is ia ły  c ię ż k ie  b u rzo ­
w e  c h m u ry . W  p ew ne j 
c h w il i  ro d z in a  le ka rza , k tó  
ra  w ła ś n ie  ze bra ła  się w  
k u c h n i, us łysza ła  g łośn y  
trz a s k  i  w  pom ieszczen iu  
s ta ło  się p rz e ra ź liw ie  ja s ­
no. Ś w iecąca k u la  p rze m ­
kn ę ła  po  d ru c ie  od te le fo  
n u ,  na m o m e n t zatrzyma*« 
ła  s ę na o bu do w ie  lo d ó w ­
k i i... w y le c ia ła  p rze z  o«» 
t  w a r  te okno .
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Za rok pomkną

POCIĄGI ELEKTRYCZNE
■a Hasia Warszawa -  Praca

Wicepremier J. TOKARSKI 
zwiedza inwestycje

N IE  W S Z Y S T K IE  je d n a k  n o  
w e  o b ie k ty  w  ś lą s k im  w ęźle  
k o le jo w y m  b udow ane  są zgod

śląskiego węzła kolejowego
K A T O W IC E  P AP . W  Ś R O D Ę , P R Z E B Y W A J Ą C Y  W  W O J. 

K A T O W IC K IM  W IC E P R E M IE R  J U L IA N  T O K A R S K I,  Z A P O  
Z N A Ł  S IĘ  Z  P R Z E B IE G IE M  IN W E S T Y C J I, R E A L IZ O W A ­
N Y C H  W  S L Ą S K IM  W Ę Ź L E  K O L E J O W Y M .

“  P ro g ra m  ty c h  in w e s ty c j i,  p o

Tiie z p la n e m , a szereg in w e ­
s t y c j i  je s t  o późn ionych  —  pod 
k re ś la o o  n as tę pn ie  n a  n a ra ­
d z ie  p rz e d s ta w ic ie li b u d o w ­
n ic tw a  ko le jow e g o  w  K a to w i­
cach.

1 8 9 3  —  1 9 6 3

70  LAT
Z w iązku  Budowlanych

W  P A Ź D Z IE R N IK U  B R . Z W IĄ Z E K  P R A C O W N IK Ó W  B U D O W ­
N IC T W A  1 P R Z E M Y S Ł U  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  O B C H O ­
D Z I  7 0 -L E C IE  S W E G O  IS T N IE N IA .  Z W IĄ Z E K  T E N  P O W S T A Ł  
W  1893 R . N A  T E R E N IE  Z A B O R U  P R U S K IE G O  A  N A S T Ę P N IE  
O B J Ą Ł  S W Ą  D Z IA Ł A L N O Ś C IĄ  T E R E N  C A Ł E J  P O L S K I. W  O K R E ­
S IE  M IĘ D Z Y W O J E N N Y M  Z W IĄ Z E K  B U D O W L A N Y C H  N A L E Ż A Ł  
D O  N A J B A R D Z IE J  R E W O L U C Y J N Y C H  O R G A N IZ A C J I  Z A W O D O ­
W Y C H  S A N A C Y J N E J  P O L S K I, P R Z E P R O W A D Z A J Ą C  S Z E R E G  
U D A N Y C H  S T R A J K Ó W .

Najnowocześniejsze trawlery 
z gdyńskiej stoczni

Milionowy wagon
bez awarii

Ł O D Ż  P A P . K o le ja rz e  s ta c j i 
Ł ód ź  —  O le chó w  o b c h o d z il i 
w  środę n ieco d z ie nn ą  u ro c z y ­
stość. Od m a ja  1982 r .  z g ó rk i 
ro z rzą d o w e j te j s ta c j i s toczy ł 
s ię  bez a w a r i i  m i lio n o w y  w a ­
gon. M ilio n o w y  w agon  p rze to ­
czony b e z a w a ry jn ie , bogato u - 
deko irow any, o d je c h a ł z ła du n  
k ie m  do B ia łeg o s to ku .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „P O Z N A Iś r  I I ”  —  z O u lu  
i z r u d ą  d la  C S R S .

S /S  „ B IA Ł Y S T O K ”  r -  Z G d y ­
n i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ G R O D Z IE C ”  — d o  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

M /S  „ S O Ł A ”  —  d o  L o n d y n u  
z d r o b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  O u lu  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n ii
z w ę g le m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a ­
n ii z w ę g le m .

Z  T R A S Y  W IE L K IE G O  
H O L O W A N IA

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  h o -  
l o w n k  P R O  „ J a n t a r ”  ro z p o ­
c z ą ł w  l ip c u  h o lo w a n ie  z B r a i l i  
l» 0 - lo n o w e g o  d ź w ig u  p ły w a ją c e ­
g o  d la  S to c z n i G d a ń s k ie j.  O - 
b e c n ie  k a r a w a n a  h o lo w n ic z a  
m in ę ła  C a p  F  n is ie r  i  ż e g lu je  
j u ż  p o  Z a to c e  B is k a js k ie j  N a  
M o r z u  P ó łn o c n y m  h o lo w a n ie  
d ź w ig u  p r z e jm ie  o d  „ J a n ta r -a ”  
„ S w a r o ż y c ” , k t ó r y  s p o d z ie w a n y  
je s t  w  G d a ń s k u  o k o ło  20 b m .

W  P O R C IE :

W  P O R C IE  s z c z e c iń s k im  p rz e ­
b y w a ło  w c z o r a j  36 s ta tk ó w ,  7 
je d n o s te k  w e s z ło  d o  p o r tu ,  a  iO 
w y s z ło  w  re js .

N A  Ł O W IS K A C H :

D O B R E  W Y N IK I  p o ło w ó w  n a ­
s ze j f ł o l y  r y b a c k ie j  na  M o ra u  
P ó łn o c n y m  z w ię k s z ;1. ją  z a p o trz e  
b o w a n ie  na  b e c z k i.  W c z o ra j w y  
s z e d ł z  G d y n i  n a  M o rz e  P ó ł­
n o c n e  s ia te k  -  ba za  „ P U Ł A S K I ”  
a b y  w y m ie n ić  s ia te k  -  ba zę  „ K a  
s z u b y ” , z ła d u n k ie m  o k .  35 
ty s .  b e c z e k  o ra z  d u ż y m  z a p a ­
sem  m a te r ia łó w  p ę d n y c h  i  p r o ­
w ia n tu .  W  ty m  s a m y m  czas ie  
w y r u s z y ł  ze Ś w in o u jś c ia  f r a c h ­
to w ie c  d u ń s k i  „ P E R S E Y E R A N -  
S E  B A Y ”  z ła d u n k ie m  p o n a d  12 
t y * ,  b e c z e k . W c z o ra j z a k o ń c z y ­
ła  b ry g a d a  p rz e ła d u n k o w a  s ta t ­
k u  -  b a z y  „ K A S 2 U B Y ”  n a  M o ­
r z u  P ó łn o c n y m  z a ła d u n e k  z 
f r a c h to w c a  d u ń s k ie g o  „ S k e r n ” ,

XVII! Festiwal 
Chopinowski

r
D U S Z N IK I P A P . R e c ita le m  

w  w y k o n a n iu  B a rb a ry  Hesso- 
B u k o w s k ie j za koń czy ł s ię  w e 
środę X V I I I  F e s tiw a l C h o p i­
n o w s k i w  D u szn ikach  —  cieszą 
ca się d użym  za in te re sow an ie m  
im pre za  m-uzyczna n a  Z ie m ia c h  
Z a cho d n ich .

d ośw iad cze n ia ch  u b ie g łe j z i-  
n iy ,  zgodnie  z o s ta tn im i uchw a  
ła m i rzą d u , z o s ta ł p ow ażn ie  
rozsze rzony. W ic e p re m ie r T o ­
k a rs k i z w ie d z ił n o w o  budow a  
n ą  w ie lk ą  s tac ję  to w a ro w ą  w  
K a to w ic a c h  —  M u ch ow ću , a 
nas tę pn ie  zapozna ł s ię  z p rze ­
b ieg ie m  p ra c  n ad  e le k t r y f ik a ­
c ją  l i n i i  k o le jo w e j, łączące j K a  
to w ic e  z B ie ls k ie m  o ra z  z o d ­
ga łę z ie n iem  te j tra s y  —  łączą 
cym  C zechow ice ze s ta c ją  g ra  
n iczną  Z e b rzyd o w ice .

Z e le k try f ik o w a n ie  tego od ­
c in k a  m a zasadnicze znaczenie 
d la  w p ro w a d z e n ia  ru c h u  po­
c ią gó w  e le k try c z n y c h  m ię d z y  
W arszaw ą  a P ragą . N o rm a ln y  
ru c h  poc ią g ów  e le k try c z n y c h  
m ię d z y  o b y d w ie m a  s to lic a m i 
rozp oczn ie  s ię  w ra z  z w e jś ­
c iem  w  życ ie , now ego, le tn ie g o  
ro z k ła d u  ja z d y  w  ro k u  p rz y ­
s z łym .

WOJSKO 
-  ROLNIKOM!

Pisaliśm y niedaw ne e pomo­
cy, ja k ie j udzie la  wojsko ro l­
n ikom  w  gorącym okresie 
żniw . Dziś znów z  przyjem noś­
cią m ożemy donieść o grupie  
żołn ierzy, k tó rzy  w ykonu ją  od 
pow iedziałne prace p rzy  m e­
lio rac ji szczegółowej gruntów  
i przy odw adnianiu łąk. Prace  
będą trw a ły  do połowy listo­
pada.

Jak nas poin form ow ali 
inwestorzy, żołnierze spraw ują  
się chwacko i pracują z zapa­
łem . Ogólną w artość zrealizo­
wanych robót ocenia się na 
ok. 1 200 tys. zł. (dyl)

G łó w n y  w y s iłe k  c h ło p i i  za ­
ło g i P G R  k ie ru ją  obecn ie  na 
o m ło ty . Ż n iw a  n a w e t w  re jo ­
nach p ó łn o cnych  —  są ju ż  p ra ­
w ie  zakończone. W  w o j.  szcze­
c iń s k im  g ospoda rs tw a  p ań s tw o  
w e s k ie ro w a ły  k i lk u s e t  p ra c o w  
n ik ó w  do  pom ocy w  po  w ia ta c h  
G ry f ic e , Łobez, N o w o g a rd  i 
P y rzyce , gdz ie  do z b io ru  pozo­
s ta ła  jeszcze pew na  ilo ść  zboża.

P O D O B N IE  ja k  ż n iw a , b a r­
dzo s p ra w n ie  p rze b ie g a ją  oenio 
ty . W ięce j a g reg a tó w , a ta kże

C Z T E R Y  s m u k łe  k a d łu b y  
s -ta tków  ko łyszą  się w  base­
n ach  S to czn i im . K o m u n y  P a ­
ry s k ie j w  G d y n i. Na b u r ta c h  
je d n o s te k  n ie z w y k łe  im io n a : 
„A L B A C O R A ” , „B  A R B  A T  A ” , 
„B A R W E N A ” . To n a z w y  ry b  
a fry k a ń s k ic h , k tó re  n adano  
n o w e j s e r i i  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  
b ud ow an ych  w  g d y ń s k ie j stocz 
n i.

M / t  „A lb a c o ra ”  je s t p ie rw ­
szym  tra w le re m  m o to ro w y m  
do  p o ło w ó w  r y b  z ru fy .  Jest to  
p ro to ty p  na jnow ocześn ie jszego  
ty p u  je d n o s te k  ry b a c k ic h  bu­
d ow a n ych  w  naszych stocz­
n iach . O to  dane tego superno­
woczesnego t ra w le ra : d ługość 
70 m , szerokość 11 m, zanu­
rze n ie  5 m . R u fa  s ta tk u  z o t ­
w o re m  s ię ga ją cym  do p o w ie rz ­
c h n i w o d y  posiada p och y ln ię , 
po k tó re j w c iągane  będą s ieci 
z ry b a m i. W  ciągu 1 d oby  bę­
dzie  m ożna o d ło w ić  ok. 12 ton  
ró żn ych  g a tu n k ó w  ry b . W ie l­
k ie  s z tu k i zostaną p o k ro jo n e  
na  „d z w o n k a ” , za ładow ane do 
k a r to n ó w  i  zm agazynow ane w  
d w ó c h  ła d o w n ia c h , k tó re  p o ­
t r a f ią  u trz y m y w a ć  towar* w  
te m p e ra tu rz e  do m inus  27 s top  
n i.  T o  w ła ś n ie  pozw a la  s ta tk o ­
w i  ło w ić  n ie  ty lk o  na p ó łnoc­
n y m  i  p o łu d n io w y m  A t la n ty ­
k u , a le  ró w n ie ż  w  t ro p ik a l­
n y m  k lim a c ie  na ło w is k a c h  
a fry k a ń s k ic h . N ow a je dn o s tka  
w yposażona  je s t także  w  fa ­
b ry k ę  m ą c z k i ry b n e j i  o le ju .

T R A W L E R  ten  —  będący 
w ię c  jednocześn ie  za m ra ża ln ią  
—  m a  zasięg p ły w a n ia  50 d n i. 
Z  ka żde j w y p ra w y  —  o ile  po ­
ło w y  dop iszą  —  p rz y w ie z ie  do

o rg an izo w an e  przez k ó łk a  r o l ­
n icze  tz w . w sp ó lne  k le p is k a  u - 
s p ra w n ia ją  p rzeprow adzan ie  
ty c h  p rac. W  w o j. k ie le c k im , 
g dz ie  k ó łk a  ro ln icze  d yspo nu ją  
1 500 a g reg a tó w  o m ło to w ych , 
np. w  p ow iec ie  B u s k o -Z d ró j 
k ilk a d z ie s ią t  m aszyn p ra c u je  
od ś w itu  do  nocy m łócąc  w  
p ie rw s z e j ko le jn o śc i zboże k w a  
l if ik o w a n e  przeznaczone do 
s ie w u . W  w o j. o po lsk im  n a to ­
m ia s t k ó łk a  ro ln icze  zo rg an izo - 
v/-ały d o tychczas 200 w sp ó lnych  
k le p is k .

600 ton ładunku. 40-osobowa 
za łoga (m . in . s p e c ja lis ta  c h ło d ­
n ic tw a  i  technolog) m a  do  
s w e j d y s p o z y c ji 2 ra d a ry  k ra ­
jo w e j p ro d u k c ji,  2 echosondy 
o raz  in n e  u rzą dze n ia  n a w ig a ­
cy jn e .

E K IP A  k o n s tru k to ró w  i  p ro ­
je k ta n tó w  w y b ie ra  s ię  obecnie  
w  p ie rw s z y  re js  p ró b n y  na  
tzw . R yn nę  N o rw e ską  celem 
zbadan ia  bezpośredn io  na  m o ­
rzu  swego dz ie ła .

Pod ko n ie c  w rz e ś n ia  b r. no ­
w y  t r a w le r  oddany zostan ie  do 
e k s p lo a ta c ji p rze d s ię b io rs tw u  
„O D R A ”  ze Ś w in o u jś c ia . Od 
tego  m o m e n tu  —  co 1,5 m ieś i  ą 
ca —  opuszczać będzie  stoczn ię  
n o w a  je d n o s tk a . P rz y  pom ocy 
ty c h  b. u da nych  s ta tk ó w  nasi 
ry b a c y  będą m o g li o p a n o w y ­
w a ć , co raz tef now e  ło w is k a , a 
przede  w s z y s tk im  bardzo  w y ­
d a jn e  te re n y  w ó d  a fry k a ń ­
s k ic h . (P A P )

Elektrownie 
do remontu

W A R S Z A W A  P A P . O kres  le t 
n i,  w  k tó r y m  je s t n a jm n ie js z e  
za po trze bo w a n ie  na e ne rg ię  e - 
le k tryczm ą  w y k o rz y s tu je  się 
na  p rze p ro w a d za n ie  re m o n tó w  
p od s taw o w ych  u rzą dze ń  w  e - 
łe k tro w n ia c h . W  ty m  ro k u  
p la n  za k ład a  re n o w a c ję  181 
k o tłó w , 93 tu rb o ze sp o łó w  o ra z  
b lis k o  7 tys . k m  l i n i i  energe­
tycznych .

J A K  W Y N IK A  7. d an ych  
P a ń s tw o w e j D y s p o z y c ji M ocy, 
na ko n ie c  s ie rp n ia  p o w in n y  
jjy ć  zakończone re m o n ty  2/3 
k o tłó w  i  tu rbo ze spo łó w . W  
w ię kszo śc i d użych  e le k tro w n i 
ja k :  „B la c h o w n ia ” , „Ż e ra ń ” , 
„S ie k ie rk i” , „K o n in ” , „P O M O  
R Ż A N Y ” , re m o n ty  m a ją  być 
ukończone w  za p la n ow an ym  
te rm in ie , n a to m ia s t w  9 e lek­
t ro w n ia c h , m .in . w  C h o rzow ie , 
Ł az iska ch , J a w o rz n ie  I ,  H a ­
le m b ie  i  C zechn icy  —  przed  
te rm in e m .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  w zras ta jące , 
w  godzinach  po­
p o łu d n io w y c h  m oż 
liw o ś ć  d robnego  
deszczu. Tem p. 
m aks. do  22 st. 
W ia try  s łabe  z 
k ie ru n k ó w  p o łud  
n io w o  -  w schod ­
n ie .

J U T R O  —  bez 
W iększych zm ian .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  o rg a n iz a c y j 
na  Za rzą du  O krę gu  Z w ią z k u  
B u d o w la n y c h  na Pormorzu Za­
c h od n im  d a tu je  s ię  od 9 m a ja  
1946 r. O rg a n iz a to re m  Z O  b y ł 
J A N  Z A M E C K I,  odd e leg o w an y 
p rzez Z a rzą d  G łó w n y  z W a r­
szaw y. P raca  z w ią z k u  b y ła  
w ów czas u tru d n io n a ,g d y ż  w ię k  
szość p rz e d s ię b io rs tw  b y ła  w  
p ry w a tn y c h  rę ka ch . P rzy  koń­
cu 1946 r. na Pom orzu Zachód 
nim  działa ło  20 tymczasowych  
rad zakładow ych, zrzeszają­
cych 1956 członków, na 1980 za 
trudnionych w  przedsiębior­
stwach budowlanych. W  1947 
roku istn iało  już  8 oddziałów, 
skupiających łącznic 6130  
zw iązkow ców .

W  b r. Z w ią z e k  B u d o w la ­
n ych  zrzesza w  Polsce 540 tys. 
cz ło nkó w , a  w  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im  —  14 tys . Ta  po ­
tężna a rm ia  p rz y g o to w u je  s ię  
do uczczenia  tego n ieco d z ie n ­
nego ś w ię ta . W  S zczecin ie  po­
w o ła n o  ju ż  K o m ite t  H o n o ro w y  
O bchodu 70-lecia  Z w ią z k u , na  
czele k tó re g o  s ta n ą ł s e k re ta rz  
K W  P Z P R  —  K . P R U S lN S K I. 
W  je g o  s k ła d  w e sz li pon ad to  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  pańs t­
w o w y c h  w o je w ó d z tw a  i  m ia ­
s ta , zasłużen i dz ia łacze  Z w ią z ­
k u  B u d o w la n y c h  o raz  p rzo d u ­
ją c y  ro b o tn ic y .

Z A Ł O G I p rz e d s ię b io rs tw  bu­
d o w la n y c h  uczczą 70-łecie  swe 
go z w ią z k u  z o bo w ią za n ia m i 
p ro d u k c y jn y m i. Zobow iązania  
te oraz rozw ój współzawodnic­
tw a  pozwolą w  pełni zrea li­
zować roczne zadania produk­
cyjne, zagrożone d ługotrw ałą  
zimą.

Zarząd  O krę gu  w s p ó ln ie  ze 
P Z IT B  d oko na  też w  14 za ­
k ła d a c h  b u d o w la n y c h  k o n t ro l i  
p rzeb iegu  re a liz a c ji p la n ó w  po­
s tępu  techn icznego. ZO  Z w ią z ­
k u  o ra z  Z jednoczen ie  ogłoszą 
k o n k u rs  p t. „P ra c u je m y  w  IV  
k w a r ta le  bez w y p a d k ó w ” . W  
p rze ds ię b io rs tw ach  budowla­
n ych  12 b ryg ad om  zostan ie  
nadane m ia n o  „Brygady Pracy  
S o c ja lis ty c z n e j” .

W e w rz e ś n iu  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  odbędzie  s ię  Fe­
s ty n  B u d o w la n y c h , a  w  paź­
d z ie rn ik u  —  w o je w ó d z k a  a k a ­
dem ia , p od sum ow ują ca  p rze ­
b ieg o bch od ó w  70-lecia.

Z je d no czen ie  P rz e d s ię b io rs tw  
B u d o w n ic tw a  o ra z  Za rząd  O - 
k rę g u  z o rg a n iz u ją  pon ad to  w y  
s taw ę , o b razu ją cą  dorobek  
szczecińskiego b u d o w n ic tw a  w  
la ta c h  1945— 1963. (ak)

K r a k s a  
pod Otwockiem

W A R S Z A W A  P A P . T ra g ic z ­
n y  w y p a d e k  d ro g o w y  w y d a rz y ł 
s ię  w  środę w  m ie jsco w o śc i 
Ś w ie rk  pod O tw o c k ie m . Sam o­
chód p ro w a d zo n y  p rzez  d y re k ­
to ra  techn icznego  Z je d no czen ia  
P rz e m y s łu  M o to ry z a c y jn e g o  w  
W arszaw ie  —  J u liu s z a  A u g u ­
s ty n ia k a  w  w y n ik u  poś lizgu  
w p a d ł ro w u . A u g u s ty n ia k  
po p rz e w ie z ie n iu  do s z p ita la  
o tw o ck ie g o  z m a rł, a d ru g i pa ­
sażer w ozu  —  d y re k to r  h an d lo  
w y  tego  z jednoczen ia  Czesław  
M a rze c  zo s ta ł c iężko  ra n n y .

M O  p ro w a d z i dochodzenie  w  
ce lu  u s ta le n ia  p rz y c z y n  w y p a d ­
ku .

Młocarnie w ruchu od świtu do nocy

300 tys. ton zboża 
w  magazynach

W A R S Z A W A  P A P . N ieprzer w anym  strum ieniem  płyn ie  do 
m agazynów  zboże z tegoroczny ch zbiorów. Do 13 bm. ro lnicy  
dostarczyli ok. 306 tys. ton z iar na a  dzienne dostawy osiąg 
nęły 20 tys. ton.
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U P A Ł Y , U R L O P Y , W C Z A S Y . N A J C H Ę T N IE J  P R Z Y  W O D Z IE .  
N A D  B R Z E G I M Ó R Z  I  J E Z IO R  B IE G N IE  DZCS K T O  M O Ż E , 
W  C A Ł E J  E U R O P IE . T A K Ż E  I  U D R Ę C Z E N I S T R A S Z L IW Y M  
U P A Ł E M  M IE S Z K A Ń C Y  P Ó Ł N O C N Y C H  W Ł O C H .

O" T R Z Y D Z IE Ś C I k ilom -e- z io ra . P laża, ry b o łó w s tw o , sp o r 
od  T u ry n u  le ży  m ie jsc© - ty  w odne. K o rz y s ta ją  t łu m n ie  

wość A v ig l!a n a ,  o d w ied za na  z  w y p o ż y c z a ln i ło d z i i  innego  
lic z n ie  z a ró w n o  p rze z  tu r y ń -  sp rzę tu , z  re s ta u ra c ji,  h o te li-  

p rz y b y -  k ó w , s ta c j i  o b s łu g i sam ocho- 
N ę c i ic h  dów . P ię k n o  p rz y ro d y  m a tu  

p o d a lp e j- ta kże  s w ó j a sp e k t n a d e r p ro - 
, a p rz e - z a iczny : p rz y c ią g a ją c  tu ry s tó w  
irocze je -  s tw a rza  ź ró d ła  u trz y m a n ia  d la  

m ie js c o w e j lu d n o ś c i, p od s taw y  
życ ia  i  ro z w o ju  c a łe j o k o lic y .

O becny sezon je s t, je ś li id z ie  
o  pogodę, w y ją tk o w o  s p rz y ja ­
ją c y . A le  lu d z io m  z  A v ig lia n a  
d a le ko  d z iś  do ra d ośc i. Są s tro  
s k a n i,  t a k  w ła ś n ie , ja k  m ogą 
b yć  lu d z ie  zagrożen i w  sw ych  
n a jż y w o tn ie js z y c h  in te resach .

S Y N  B O K  S U N , prząd­
ka  Kuseńskicj F ab ryk i 
W łók ienn iczej w  Koreań­
skie j Republice Ludow o- 
D em okratycznej przy p ra ­
cy. (C A F)

N A J S Z Y B S Z Y  W O D O L O T

W  S T O C Z N I „ C z e r w o n e  S a rm o w o ”  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w y p r o d u ­
k o w a n o  n o w y  s ta te k  p a s a ż e rs k i na  
s k r z y d ła c h  p o d w o d n y c h .  „ M e w a ” , 
b o  t a k ie  n a d a n o  im ię  n o w e j  je d ­
n o s tc e , b ę d z ie  k u r s o w a ć  n a  t r a s ie  
S a rm o w o  —  M o s k w a . S ta te k  te n  
z a b ie ra  35 p a s a ż e ró w  i  r o z w i ja  
s z y b k o ś ć  105 k m /g o d z .  J e s t to  n a j ­
s z y b s z y  s ta te k  n a  w o d a c h  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o .

S O L  D L A  P O T R Z E B  C H E M I I

R A D Z IE C C Y  g e o lo d z y  o d k r y l i  o -  
s ta tn io  w  o k o l ic a c h  W o łg o g r a d u  
o lb r z y m ie  p o k ła d y  s o l i .  W  z w ią z k u  
z  ty m  ro z p o c z ę to  t u t a j  b u d o w ę  
w ie lk ie g o  k o m b in a t u  c h e m ic z n e g o , 
w  k t ó r y m  z o d k r y t e j  s o l i .  a  ta k ż e  
d o p r o w a d z a n e g o  r u r a m i  g a z u  z ie m  
n e g o . p r o d u k o w a ć  s ię  b ę d z ie  k a u ­
c z u k  s y n te ty c z n y  o r a z  ś r o d k i  c h w a  
s to -  i  o w a d o b ó jc z e  d la  p o t r z e b  r o l ­
n ic tw a .

N O W E  K IL O M E T R Y  M E T K A

W  M O S K W IE .  L e n in g r a d z ie  i  K i ­
j o w ie  t r w a  in te n s y w n a  r o z b u d o w a  
l i n i i  m e t r a .  K o n ty n u o w a n e  t u  p r a ­
ce  z m ie r z a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  
te g o , a b y  z a p e w n ić  d o g o d n e  p o łą ­
c z e n ia  d z ie ln ic  p e r y f e r y jn y c h  z c e n  
t r u m  m ia s ta . N a  m a r g in e s ie  w a r to  
d o d a ć , że w  M o s k w ie  l i n i a  m e tr a  
p r z e k ra c z a  ju ż  16® k m ,  a  w  L e n in ­
g r a d z ie  —  25 k m .

W IE 2 A  Z E  S Z K L O P L A S T 1 K U

W  O B S E R W A T O R IU M  A s t ro n o ­
m ic z n y m  T a r t u  w  E s to n ii  z b u d o ­
w a n o  o r y g in a ln ą  w ie ż ę  o b s e rw a ­
c y jn ą .  P o s ia d a  o n a  k s z ta łt  k o p u ły  
I  je s t  z r o b io n a  c a łk o w ic ie  z tz w . 
s z k ło p la s t ik u .  J e s t o n a  ł ł ł - k r o t n ie  
lż e js z a  o d  s ta lo w e j .  (C E T )

Z a p is k i w ę g ie rs k ie

Przedmiot uzasadnionej
zazdrości

(Korespondencja własna „Kuriera")

O  W Ę G IE R S K IM  handlu  
w ić  w  sam ych superla tyw »  
N a każdym  n iem al k roku , o 
ny  te  dw ie  dziedziny życia  
da ją  o  sobie znać sw oją org 
ku , jakością i  k u ltu rą  obshi

i  gastronom ii trudno nie m ó- 
cb. I  to  w  p e łn i zasłużonych.

każdej porze dn ia  i  godw - 
gospodarezego M adziarów  
a n izae ją  najwyższego gatun-
* L

M O Ż N A  by na ten  te m a t na ­
p isać c y k l ko re spo nd e nc ji. 
O gran icze n i je d n a k  m ie jsce m , 
w y m ie ń m y  ty lk o  te  z  ro z lic z ­
n ych  z a le t, k tó re  rz u c a ją  się  
bezpośredn io  w  oczy każdem u  
p rzyb yszow i.

O  i le  b y  życ ie  codzienne m ię  
dzy  O d rą  a B u g ie m  by ło  lż e j­
sze, g d y b y  m ożna by ło  w  h an ­
d lu  i  g a s tro n o m ii w p ro w a d z ić  
ty lk o  część ty c h  u sp rau m ie ń , 
k tó re  u  M a d z ia ró w  są Chlebem  
pow szedn im .

♦  N A  W Ę G R Z E C H  n ie  zna­
ne je s t w  h a n d lu  p o ję c ie  „ p rz y  
ję c ia  to w a ru ?. P rz y ję c ie  to w a ­
ru  w  ka ż d y m  n ie m a l s k le p ie  z

Schroeder w Londynie

a r ty k u ła m i ż y w n o ś c io w y m i o d ­
b yw a  s ię  k i lk a  ra zy  dz ienn ie , 
a le  to  a bso lu tn ie  n ie  m a  w p ły ­
w u  na  je g o  n o rm a ln e  fu n k c jo ­
now an ie .

♦  W S K U T E K  n ied o łę s tw a  o r  
gartlzacy jn e go  naszego h a n d lu  
co dz ie n n ie  dz ies ią tld  tys ięcy  
z ło ty c h  id z ie  w  b ło to . B o  p rz e ­
cież tru d n o  in a cze j o k re ś lić  
fa k t  m asowego w y rz u c a n ia  do  
p o je m n ik ó w  ze ś m ie c ia m i m asy  
b u te lek , s ło ik ó w  itp .  N a  W ę- 
grzech  te s p ra w y  ro zw ią za no  
w  sposób a rcyp ros ty . N ie  p rz y ­
n ies iesz b u te lk i czy s ło ika , s ło­
no  za to  p łacisz. Ceny na b u te l 
k i  i  s ło ik i  są ska lku low a n e  na  
ta k im  poz iom ie , że k u p u ją c y  
je s t za in te re sow an y w  d os ta r­
cze n iu  ic h  d o  sklepu . N p . p rz y  
za ku p ie  b u te lk i w in a , ta  os ta t 
n ia  ko sz tu je  2,5 F t  p rz y  cenie  
w in a  16 F t ;  b u te lka  na  m le k o  
—  4 F t. O dnoszenie do  sk le pó w  
w s zys tk ich  b u te le k  zb ęd nych  w  
d om u  je s t tu ta j n o rm a ln y m  
z w ycza je m  i  obow iązk iem . Bez 
ż a d n e j in s ty tu c ji , z a s ta w ó w ” , 
„s łó w  h on o ru ”  itp . R a c jo na ln ie ,

bardzo  p ra k ty c z n ie  i  oszczęd­
n ie !

+  P R Z Y  elzspresach ka w o ­
w y c h  o ra z  we w s zys tk ich  ba­
ra c h  na Węgrzech, rzuca  się w  
oczy  w y ją tk o w a  k u ltu ra  o bs łu ­
g i i... u ro da  b arm anek. N ie  je s t 
to  w ca le  kw e s tia  p rzyp ad ku . 
A b y  b o w ie m  o trzym a ć  fu n k c ję  
b a rm a n k i, trzeba  pos iadać n ie  
ty lk o  o d p o w ie d n i zasób  w ia d o ­
m ości fa ch o w ych  i  zaw odow ego  
d ośw iad cze n ia , a le  także  odpo­
w ie d n ie  ic a lo ry  zew nętrzne. 
D la  ty c h  to  w zg lę d ó w  b a rm an ­
k i  na  W ęgrzech z a tru d n ia n e  są 
na  zasadzie ko n k u rs ó w , tak  
ja k  d y re lc to rz y  p rze ds ię b io rs tw .

♦  N IE  sp o tyka  s ię  tu ta j w  
ż a d n e j re s ta u ra c ji czy k a w ia r­
n i p rz y p a d k ó w  dłuższego n iż  
2— 5 m in u t  o czek iw an ia  na k e l 
nera. P ra k ty k i :  „K o le g a , to  n ie  
m ó j re jo n ”  są tu  z ja w is k ie m  
n ie s p o ty k a n y m . D laczego? C h y ­
ba d la tego , że po p ieriosze: 
p rz y ję ta  je s t zasada w y n a g ra ­
d zan ia  p ro w iz y jn e g o  i  po d ru ­
g ie : za leg a lizo w a na  je s t in s ty tu  
c ja  n a p iw k ó w . K a ż d y  w ię c  k e l 
n e r  s ta ra  się za s łużyć na  ten  
o s ta tn i k u ltu rą  o bs ług i.

♦  I  W R E S Z C IE , d robna  
rzecz, a  je d n a k  n ie z w y k le  w a ż­
na. N a  W ęgrzech n ie  sp o tyka  
się  n ie m a l w ca le  k o b ie t z  ż y la ­
k a m i. N ie  s p o tyka  się, p on ie ­
w a ż o b u w ie  o rtopedyczne  no­
szą w szys tk ie  k o b ie ty , k tó re  
p ra c u ją  w  zaw odach  p o w o d u ją  
cych  ż y la k i,  a w ię c : k e ln e rk i,  
b a rm a n k i, k o n d u k to rk i,  ekspe­
d ie n tk i itp .

N ib y  rzeczy d robne , a  je d n a k  
cieszą!

Z . C Z A P L IŃ S K I

T U R Y N  —  to  i t U i c i  po tężnego  
F IA T A .  K o lo s  ro z ra s ta  s ię . N i l  

rz e c z k ą  D o ra  K ip a r ia  w y ra s ta ją  
n o w e  b u d y n k i i u rz ą d z e n ia  za­
k ła d ó w . O c zyw iśc ie , po tra c k a  Mat 
w o d y . W ię c e j, o iż  za p e w n ić  m o ­
że rz e k a . W  m y ś l p ro je k tó w , w y  
s u w a n y c h  ju ż  od c z te re c h  ła t  — 
dla. p o trz e b  m o n o p o lu  m ia ła b y  zo ­
stać w y k o rz y s  a n a  rz e c z k a  S a u -  
g o » e , p ły n ą c a  n ie co  d a le j.  W  r e ­
jo n ie  M a re s c h i, po w y w la azc zo -  
n .u  m ie js c o w e j lu d n o ś c i, zb u d o ­
w a n y  m a  być s z tu c zn y  basen, 
k t ó r y  z a p e w n ia łb y  d o p ły w  do  
D o r y  w ię k s z e j i l t ś c i  w o d y . A le  
je d e n  basen n ie  w y s ta rc z y . A  
b u d o w a  k o s z tu je . T a k  w ię c  F IA T  
pos a n o w ił w y k o rz y s ta ć  z b io rn ik i  
n a tu ra ln e , c z y li je z io ra . W szys t­
k ie  t r z y  z o s ta ły b y  po łąc zo n e k a ­
n a ła m i, n a p e łn ia n e , spuszczane i  
re g u lo w a n e  w e d le  p o trze b  
F IA T A .  B y ły b y  c a łk o w ic ie  w  je ­
go d y s p o zy c ji. Ju ż  dziś m o n o p o l 
za c zy n a  t r a k  ow ać je  ja k o  sw o ją  
w ła sność, w p ro w a d z a ją c  ró żn e  o- 
g ra n ie z e n ia , od zas trze żo n y c h  p a r  
k  n g ó w  i  p la ż  —  aż do w y łą c z ­
nego p ra w a  p o ło w u  r y b .

I
O B E C N IE  p ro je k ty  o trz y m a ­

ły  pop a rc ie  rządow e. S p e c ja l­
n y  d e k re t m in is t ró w  F in a n só w  
i R o bó t P u b lic z n y c h  u  poważ-, 
n ia  ko n ce rn  do  w y k o rz y s ta n ia  
obu  rze k  i  je z io r  zgodnie  z. p ro  
je k te in . In n y  d e k re t, p rzyzn a ­
ją c  p ra com  p rz y w ile je  „u ż y ­
teczności p u b lic z n e j” , u p ra w ­
n ia  d o  p rze p ro w a d zen ia  w y i  
w łaszczeń. Te  same w ła d ze , 
k tó re  ta k  n ie c h ę tn ie  s tosu ją  
p ra w o  o w y w ła s z c z a n iu  w obec 
a ry s to k ra ty c z n y c h  ro d z in , w ia ś  
c ie ie li u rb a n iz o w a n y c h  te re n ó w  
p o d m ie js k ic h  —  tu ta j“ zasto­
s o w a ły  je  bez s k ru p u łó w . T ó  
też F IA T  o f ia r u je  w ła ś c ic ie ­
lo m  z ie m i z M a re sch i śm esz-* 
ne, groszow e ceny i  w  ra z ie  
o po ru  g ro z i p rz y m u s o w y m  wy, 
s ie d len ie m .

A le  n a w e t i c i m ieszka ńcy , 
k tó r y c h  w y w ła szcze n ie  n ie  do-, 
ty c z y  —  są p rze raże n i. O de­
b ra n ie  im  je z io r ,  p ozb aw ie n ie  
o k o lic y  w a lo ró w  tu ry s ty c z n y c h  
—  to  p odc ięc ie  k o rz e n i ic h  by­
tu.

N ie s te ty , a le  is tn ie ją  d a  i i i i i ,  
w b re w  n a k a zo m  k o m t y tu e j ł .  R a ­
d y  R e g io n a ln e , k łó r e  .  m o g ły b y  
b ro n ić  in te re s ó w  te re n u . W ła d c y  
W io c h  w ie d z ą  d o b rze , c ze m u  ta k  
M c -ę c ie  s p rz e c iw ia ją  się ic h  u -  
tw o rż e n iu . W  ges ii ty c h  o rg a n ó w  
z n a la z ły b y  się w ła ś n ie  ta k ie  sprn  
w y , ja k  p ro b le m y  t u r y s ty k i ,  w y ­
k o rz y s ta n ie  b o g ac tw  n a tu ra ln y c h  
i  o c h ro n a  p rz y ro d y .

M ie js c o w y  b u rm is trz , c z ło ­
n ek  p a r t i i  ch a d e c k ie j, b ro n i 
s ię  dość s łabo . L ud no ść  spogłą  
da  w ię c  z  n a d z ie ją  na p iem on-. 
c k ic h  p o s łó w  P a r t i i  K o m u n i­
s tyczne j, k tó rz y  za m ie rz a ją  po­
s ta w ić  tę  s p ra w ę  n a  fo ru m  
p a rla m e n tu .

H . J A B C Z Y Ń S K A

Portret malowany 
krwią

D E L H I.  W  D e lh i ap ra eda no  n a  
p u b lic z n e j l ic y t a c j i  p o r tre t  N e h ru  
p ędn ia  a r ty s ty  m a la rz a  H ir o  Hirn- 
g o ra m y  z  A lla h a b a d u . O d in n y c h  
p o r t re tó w  p re m ie ra  In d i i  ró ż n ił się  
on  p rz e d e  w szysJc ira ty m , że m a ­
la rz  n a m a lo w a ł go  w ła s n ą  k r w ią .  
N ie z w y k ły  ob raa  o s iąg n ą ł cenę 
1 3®1 ru p ii»

M IN IS T E R  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  N R F ,  S c h ro e d e r, k t ó r y  w c z o ra j  
p r z y b y ł  do L o n d y n u , p rz y w ió z ł ze  sobą p la n  „ o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie ” . 
P la n  n ie n o w y , z w a ż y w s z y , że  n a w ią z u je  do  p ro p o z y c ji w y s u n ię ty c h  
w  1959 ro k u  p rz e z  ó w czesnego  s e k r e ta rz a  s ta n u  U S A , H e r te ra .

D la  rz ą d u  k o ń s k ie g o  k a ż d a  o k a z ja  je s t  d o b ra , a b y  o słab ić  o d p rę ż a ­
ją c e  d z ia ła n ie  p o ro z u m ie n ia  m o s k ie w s k ie g o , sk o ro  ju ż  n ie  m o żn a , 
z  o b a w y  p rze d  z b y t  w ie lk ą  k o m p ro m ita c ją , z d e c y d o w a n ie  go  o d rz u ­
c ić . W y c ią g n ię to  w ię c  z  a r c h iw ó w  p la n  H e r te ra , w  n a d z ie i, żc  A m e ­
ry k a n ie  n ie  b ęd ą m o g li go o d rz u c ić , c h o c ia ż b y  z le g o  t y t u łu ,  że je s t  
to  p la n  A m e r y k a n in a , b y łe g o  s e k r e ta rz a  s ta n u , b lis k ie g o  w s p ó łp ra ­
c o w n ik a  E is e n h o w e ra . P o za  ty m  p la n  H e r te r a  z a k ła d a , iż  o d p rę że n ie  
w  E u ro p ie  m o ż liw e  je s t d o p ie ro  w te d y , g d y  k r a je  s o c ja lis ty c zn e  
s p e łn ią  p e w n e  o k re ś lo n e  p o s tu la ty  B o n n , p rze d e  w s z y s tk im  w  k w e s ti i  
b e r l iń s k ie j.  D la  rz ą d u  N R F  b y łb y  to  z ie lo n y  s y g n a ł do p o d ję c ia  k r o -  
Jsów p rz e c iw k o  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j .

C o  je d n a k  n a jw a ż n ie js z e  —  n ie  m a  w ą tp liw o ś c i,  że p la n  ta k i  zo ­
s ta łb y  o d rzu c o n y  p rz e z  p a ń s tw a  s o c ja lis ty c zn e  i  da lsze  r o k o w a n ia  —  
k u  u c iesze B o n n  —  m o g ły b y  s ię  z a k o ń c zy ć  f ia s k ie m .

D o d a jm y , że m in is te r  S c h ro e d e r p rz y je c h a ł do  L o n d y n u  w  c h w ili ,  
g d y  p rze d  k o m is ją  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S-enatu a m e ry k a ń s k ie g o  to  
czy się d e b a ta  n a d  r a ty f i k a c ją  U k ła d u  M o s k ie w s k ie g o  i  s e k re ta rz  
sta n u  R u s k  n ie m a ło  z a d a je  sobie t r u d u ,  a b y  d e m a g o g om  z  re a k c y jn e j  
p r a w ic y  K o n g re s u  w y tłu m a c z y ć  z n a c ze n ie  u k ła d u . R ząd  b o ń s k i l ic z y  
za p e w n e  n a  to , że  p rz e d s ta w ia ją c  p la n  H e r  re ra  p o d sy c i e n e rg ię  a m e­
ry k a ń s k ic h  z w o le n n ik ó w  „b a la n s o w a n ia  n a  k ra w ę d z i w o jn y " ,  a  co za  
ty ra  id z ie , o s ła b i p o zy c ję  p re z y d e n ta  K e n n e d y ’ego. Z a c h o d n io n ie m ie -  
c k i „ p la n  o d p rę ż e n ia ”  je s t  w ię c  je szc ze je d n ą  b a r ie rą  w zn ie s io n ą  n a  
d ro d ze  do p o ro z u m ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o . (m j.)

FIATA
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Precz z Mohikanami!
N IE R Z A D K O  m a m y  okaz­

ję  w y s łu c h iw a ć  k o m p le m e n ­
ty  *  t y tu łu  za m ie szkan ia  w  
g ro dz ie  G ry fa  i  p rzyn a le żn o ­
śc i do społeczności szczeciń­
s k ie j.  N ie m a l k a żdy , k to  od­
w ie d za  nasze m ia s to  s ta je  się 
n ag le  jego  w ie lk im  m iło ś n i­
k ie m . C h w a lą  w ię c  Szczecin 
za je go  rozm ach  a rc h ite k to ­
n iczn y , za nowoczesne i  n ie  
us tę p u ją ce  s to łecznem u czy 
ś lą sk ie m u  b u d o w n ic tw u  k o m ­
p le k s y  b lo k ó w  m ieszka ln ych . 
C en ią  nas za lo k a ln y  p a t r io ­
ty z m  i  za ta k  szybko  z in te ­
g ro w a n ą  szczecińską społecz­
ność. Podoba się p rzybyszom  
i  gościom  naszego m ia s ta  w y  
s tró j naszych  sk le p ó w , ba, 
n a w e t za opa trzen ie  i  szcze­
c iń s k a  gas tro n om ia .

S łow em , c z ło w ie k o w i dech 
serce za p ie ra . I  n ie  bez k o ­
ze ry . Bo przec ież S zczecin 
ta k i ,  ja k i  je s t obecnie  i  ja k i  
będzie  za la t  k ilk a ,  to  nasze 
w sp ó lne  dz ie ło . C iężko  zapra  
co w an c  w  co dz ie n nym  z n o j­
n y m  tru d z ie  ro b o tn ik a , in ż y ­
n ie ra , d z ia łacza  ra d  n arod o ­
w y c h , p ra c o w n ik a  k u ltu r y .  
D z ie ło  m ądrego , k o le k ty w n e ­
go  k ie ro w n ic tw a  p o lity c z n e ­
go, u m ie ją ceg o  w y z w a la ć  e - 
n e rg ię  i  in ic ja ty w ę  społecz­
ną, p o tra fią c e g o  k o ja rz y ć  in ­
te res  ogó ln y  z p o trz e b a m i 
je d n o s tk i i  ro d z in y .

A le  w  te j bezsporne j p ra w  
dz ie , z p ow o d u  k tó r e j w szy­
scy  je s teśm y  d u m n i, są je sz ­
cze pew ne szczerby p rz y n o ­
szące nam  n ie  ty lk o  u jm ę , 
a le  Po p ro s tu  w s ty d  w ie lk i.  
B oć  p rzec ież zd a rz a ją  s ię  je ­
szcze w  naszym  p ię k n y m  g ro  
dz ie  w ca le  n ie rz a d k ie  w y p a d  
k i  zw ia s tu ją c e  s w o ją  w ym o ­
w ą  n ie  ś w ia t ła  w ie lk ie g o , no 
woczesnego m ia s ta , lecz c iem  
ne z a u łk i za h u k a n e j i  zacofa  
nej w io c h y .

Jakże  często w y s iłe k  dz ie ­
s ią tk ó w  ty s ię c y  je s t n iw eczo ­
n y  p rzez  k i lk u  w a n d a li 
n ieo krze sa ńcó w  i  c h u lig a ­
n ó w ! C zy  np. do p om yś len ia  
je s t  w  W a rsza w ie  fa k t  k łu ­
s o w n ic tw a  ryb a ck ie g o  w  P a r 
k u  Ł a z ie n k o w s k im ?  O czyw iś ­
c ie  n ie . A le  w  Szczecin ie  za­
ry b io n a  „R u s a łk a ”  je s t co­
d z ie n n ie  narażona  na  k i lk u

N A  Z D J Ę C IU  je d n a  r e  sren  „ P O K U S Y ” : O n a  — L u d m iła  I . F G l ’T  
• O n  — I.e o p o ld  M A T r n  • ( ' / .  \  k  O p ró c z  y m ie n io n y c h  a k .o ru w  
w  p rz e d s ta w ie n iu  b io rą  u d z ia ł:  H a l na K A Z IM  fC R O W S K A  — D z .e w c z y -  
no i K le m -n s  M Y C Z K O W S K I — A k to r . P e e n o c ra f a J a n u  z i  W A H -  
P E C H O W S K IE G O , o p ra c o w a n ie  *mi zyc zn e  J a n a  J A N IK O W S K IE G O .

D la  szczecińskiego w idza  
i  to  będzie do tea tru  do­
d a tk o w ą  pokusą, że sztukę  
J . P. G a w lik a  reżyserował, 
u  nas znany doskonale  z 
w ie lu  f i lm ó w  („P o k o le n ie ’'. 
,.G o d z in y  nadzie i” . ,.Podha  
le  w  o g n iu ” , „T a je m n ic a  
d z ik ie g o  szybu” . „ E w a  chce 
spać” , ,J a d ą  goście ja d ą ")  
—  S T A N IS Ł A W  M 1 L S K I,

n ieza p om n ia n y  o d tw ó rca  
r o l i  o jca  w  „P a m ią tce  z 
C e lu lozy ” .

W a rto  dodać, że M ils k i,  
k tó ry  je s t te raz reżyserem  
i a k to re m  T e a tru  W y b rz e ­
że w  G da ń sku , p rzed w o j­
ną, za d y re k c ji B rack iego  
b y t reżyserem  T e a tru  Z ie ­
m i P o m o rs k ie j w  T o ru n iu .

(k a rp )

n ie s fo rn y c h  a m a to ró w  „ le k ­
k ic h  r y b ” . W  n ie k tó ry c h  
szczec ińsk ich  w il la c h  w a n ie n  
k i  w  ła z ie n k a c h  są w y k o rz y ­
s tyw a n e  do s k ła d o w a n ia  w ę - 
g ia  lu b  w ręcz  h o d o w li k ró ­
l ik ó w  czy d ro b iu . Z d a rz a ją  
s ię  i  ta k ie  p rz y p a d k i,  że w  
c e n tru m  m ia s ta , na  oczach 
w ła d z  s a n ita rn o -e p id e m io lo ­
g icznych  h o d u je  s ię  k ro w y .

To  są sm u tne  fa k ty ,  a le  
n ie s te ty  są. I  n ic  m ożem y się  
z n im i pogodz ić  pod  ża dn ym  
pozorem . To  p ra w d a , że n ie  
zawsze w in ić  n a le ży  ty lk o  
sp ra w có w  ta k ic h  n ie p rz y je m ­
n ych  ekscesów. N ie  zawsze 
p rzec ież b y l i  o n i i  są p rz y ­
g o to w a n i do  życ ia  w  w ie l­
k im , now oczesnym  m ieśc ie . 
A le  n ie  u leg a  k w e s t ii,  że 
sp ra w a  ic h  w y c h o w a n ia , 
sp ra w a  p rz y s to s o w a n ia  do 
p ra c y  i  życ ia  o raz  w y m o g ó w  
s a n ita rn o  -  k u ltu ra ln y c h  w  
w ie lk im  m ieśc ie , p o w in n a  ob 
ch od z ić  nas w s z y s tk ic h .

T A J E M N IC Z Y M  K R Y P T O N IM  F.M „ H - l ”  o z n a k o w a n e  z o s ta ły  p la ­
n y  te c h n ic z n e  n o w e j b u d o w y  p  r z y  u l .  R o o s e v e lta ,  w y k o n y w a n e j  
p rz e z  S F B M -1 . D o m  s ta n ie  n a  f i la r a c h  w  k s z ta łc ie  l i t e r y  „ V ”  
z p o d c ie n ie m  s z e ro k o ś c i 2 m d t r ó w .  W  p o d o b n y  sp o s ó b  z b u d o ­
w a n y  z o s ta ł h o te l  w  K o ło b r z e g u ;

N A  Z D J Ę C IU :  f r a g m e n t  p r a c  b u d o w la n y c h .  B r y g a d ą  z b r o ja r z y  
k ie r u je  s t .  m is t r z  Ig n a c y  B a lc e  r .  (a )

F o to  —  S t .  C ie ś la k

GZY SPEŁNIĄ SU
W  sk lepach  —  ja k  na d w o rz e : la to  w  p e łn i.  A le  w  fa b ry ­

k a ch  k o n fe k c ji ju ż  od trze ch  m ies ię cy  p a n u je  je s ie ń  i  z im a. 
P rz e m y s ł zapow iada  d w a  ra zy  ty le  co w  ro k u  u b ie g ły m , bo 
o ko ło  1 500 m o d e li odz ieży  dz iec ięce j, m ło d z ie ż o w e j, d a m s k ie j 
i  m ę s k ie j w a rto śc i p onad  3,5 m i l ia rd a  z ło ty c h .

lo n y m  k r o ju .  J e s io n k i i  c ie p le js z e  
o k r y c ia  o  l i n i i  „ r e d in g o t ” . „ p u ­
d e łk a ”  i  „ d z w o n u ”  b ę d ą  w  t a l i i  
ś c ią g n ię te  p a s k ie m , lu b  w ią z a n ie m . 
K o łn ie r z e  k la s y c z n e , s z a lo w e , czę ­
s to  fu t r z a n e .  R ę k a w  w s z y ty  p r o ­
s to . K o s t iu m y  s p o r to w e  i  tz w .  d u  
że  o  d łu g im  ż a k ie c ie ,  z g r u b e j  
c ie p łe j  t k a n in y ,  na  w a to l in ie ,  z d u  
ż y m  s z a le m  o t u la ją c y m  s z y ję . 
S u k n ie  t y p u  „ C h a n e l” , s z m iz je rk i ,  
fu te r a ły .  D u ż o  s p ó d n ic  i  b lu z e k  o 
s ta n d a r d o w y m  k r o ju  z r ó ż n o r o d ­
n y m i  w y k o ń c z e n ia m i p r z y  s z y i  i  
r ę k a w a c h .

N A J W IĘ K S Z Y M  p rz e b o je m  sezo 
n u  s ta n ą  s ię  je d n a k  u b io r y  z la ­
m in a tó w  — t k a n in  lu b  d z ia n in ,  po  
łą c z o n y c h  z p ia n k ą  p o l iu r e ta n o w ą  
W  ty m  r o k u  — p r z e m y s ł o b ie c u je  
n a  p o c z ą te k  800 ty s .  s z tu k  la m i­
n a to w e j  o d z ie ż y  —  c o  w c a le  n ie  
je s t  m a ło .

Są t o  n ie w ą tp l iw ie  w ia d o m o ś c i 
p o k r z e p ia ją c e .  A u to r k a  z a c h o w a ła  
je d n a k  o d r o b in ę  s c e p ty c y z m u .

F a k te m  je s t ,  że  n a sz  p r z e m y s ł 
o d z ie ż o w y  d o s ta rc z a  o b e c n ie  zna cz  
n ie  w ię c e j  g u s to w n y c h  u b r a ń  
a n iż e l i  p rz e d  k i l k u  la t y .  A le  jesz  
cze  c ią g le  s u k ie n k a  —  s u k ie n c e  
n ie ró w n a .  D o ty c h c z a s  b o w ie m  n ie  
w s z y s tk ie  f a b r y k i  r ó w n ie  d o b rz e  
p r a c u ją .

S p ra w a  s ta ra ,  a  n ie  z a ła tw io n a  
—  to  lic z e b n o ś ć  s e r i i .  K o b ie t y  są

OBIETNICE
PRZEMYSŁU?

D Z IE C I  o t r z y m a ją  p ła s z c z y k i i 
U b ra n k a  w  s ty lu  z d e c y d o w a n ie  
s p o r to w y m . N o w o ś c ią  b ę d z ie  s t r ó j  
ł y ż w ia r s k i ,  u s z y ty  z  t k a n in  im p r e  
g n o w a n y c h ,  p o d b i ty c h  c ie p łą  k o lo ­
r o w ą  p o d s z e w k ą . W  m a te r ia ła c h  
d o m in o w a ć  bę dą  s u k n a , f la u s z e  
je d n o b a rw n e ,  k o lo ro w o  tk a n e  tw e e . 
d y  b a w e łn y  im p re g n o w a n e , a 
w ś ró d  w z o r ó w  —■. p e p i t y  „ k u ­
rz e  s to p k i ” .

O k r y c ia  m ło d z ie ż o w e  — r ó w n ie ż  
s p o r to w e  —  u ro z m a ic ą  ró ż n o r o d n e  
fa s o n y  k o łn ie r z a ,  k a r c z k u ,  r ę k a ­
w a , r o z m a ite  k ie s z e n ie , p a t k i ,  p i ­
k o w a n ia ,  s te b n ó w k i.  w y k o ń c z e n ia  
d z ia n in ą ,  s k ó rą , fu t r e m  i  p a s m a n ­
te r ią .

D L A  P A N  p rz e m y s ł p r z y g o to w u ­
je  k o le k c je  p ła s z c z y  o  u d o s k o n a -

„POKUSA“
D Z IS IA J ,  15 bm., odbę­

dz ie  się w  Teatrze W spó ł­
czesnym  p re m ie ra  k o m e d ii 
J A N A  P A W Ł A  G A W L I­
K A  —  „P okusa” . Z n an y  
k ra k o io s k i p isarz  i  k ry ty k  
te a tra ln y , w sp ó łre d a k to r  
„Ż Y C IA  L IT E R A C K IE G O n 
za d e b iu to w a ł w  d z iedz in ie  
d ra m a tu rg ii s tosunko ioo  
n ie d a w n o , bo w  1961 r. Jego 
p ie rw sza  sztuka  —  „P O R ­
T R E T ”  została w y s ta w io n a  
w  p ię c iu  tea trach  w  Pols­
ce, spe łn ia ją c  zam ów ien ie  
społeczne na współczesną  
s z tu k ę  obycza jow ą.

„P O K U S A ”  pochodzi też 
z  k rę g u  o bycza jow ych  ob­
s e rw a c ji. Jest p róbą  d ram a  
tu rg ic z n e j ( i  psycho log icz­
n e j)  re f le k s ji nad k ryzysem  
ja k i  przechodzi w  o s ta t­
n ic h  dziesięcio leciach  in s ty  
tu c ja  m a łżeństw a. B oha te ­
re m  s z tu k i jest p rze c ię tn a  
p a ra  m ałżeńska, taka  ja ­
k ic h  w ie le  sp o tyka m y na  
co dzień .

s z c z e g ó ln ie  na  to  w r a ż l iw e ,  n ie  
c h c ą  w y g lą d a ć  ja k  u m u n d u r o w a ­
ne. S e r ie  m a s o w e j p r o d u k c j i  są 
w y k o n y w a n e  w  g r a n ic a c h  5— 20
ty s . s z tu k  ( te  o s ta tn ie  w  p ła s z ­
cza c h  p o p e l in o w y c h ) .  G d y b y  w s z y ­
s tk ie  m o d e le  r ó w n o m ie r n ie  ro z e ­
s ła ć  p o  k r a ju ,  n ie  g r o z i ło o y  sp o  
t y k a n ie  s o b o w tó r ó w  na  k a ż d y m  
k r o k u .  K to ś  je d n a k  u ła tw ia  s o b ie  
z a d a n ie  i  p e łn e  s e r ie  d z ie l i  m ię d z y  
je d n o  —  d w a  w o je w ó d z tw a

N a d a l w  n ie ła tw e j  s y tu a c j i  p o zo  
s ta ją  n ie ty p o w i.

T o  ju ż  w s z y s tk o . D z ie n n ik a r s k i  
s c e p ty c y z m  d o ty c z y  s p e łn ie n ia  o- 
b . e ln ic  p rz e m y s łu .  W k ró tc e  się 
p r z e k o n a m y ,  c z y  b y ł  o n  u z a s a d m o  
r.y.

K .  S Z E L E S T O W S K A

T rze b a  s tw o rz y ć  w sp ó ln y , 
zo rg a n izo w a n y  f r o n t  w a lk i 
p rz e c iw k o  ty m  o s ta tn im  M o­
h ik a n o m , k tó rz y  p s u ją  d ob re  
im ię  naszego m ias ta . T rze b a  
d z ia ła ć  d w om a  k a n a ła m i: 
w y c h o w a w c z y m  z w s z y s tk i­
m i d o s tę p n y m i ś ro d k a m i 
i  m e to d a m i i  re p re s y jn o -p o - 
rz ą d k o w y m  z zastosow an iem  
s u ro w y c h  s a n k c ji i  w n io s k ó w , 
je ż e li zaw odzą  m e tod y  p e r­
s w a z ji.

N ic  m oże być  p ob ła żan ia  
d la  w s z y s tk ic h  w a n d a li 
i  n ie c h lu jó w , c h u lig a n ó w  i  n i­
szczyc ie li m ie n ia  społeczne­
go. O rg a n iz m  w ie lk ie g o  m ia ­
s ta  tw o rz y  sam  przez s ię  
w ła s n e  n a tu ra ln e  p ra w a  
w sp ó łżyc ia , o k re ś la  m in im u m  
k u l tu r y  codziennego życ ia  
i  obcow an ia . W  in te re s ie  nas 
w s z y s tk ic h  leży , a by  p ra w a  
te  b y ły  re s p ek to w an e  przez 
w s z y s tk ic h  i  w  in te re s ie  
w s z y s tk ic h . N E P T U N

Szczecińska

Z higieną 
na bakier
Rozmawiamy z dr H. DĄ* 

BROW SKIM, dyrektorem 

Miejskiej Stacji Sanitarno- 

Epidemiologicznej w Szcze­

cinie.

K U R IE R : U p a ły  „ la ta  s tu ­
le c ia ”  w z m o g ły  o g ro m n ie  za ­
p o trze b ow a n ie  na  n ap o je  ch ło ­
dzące. L o d y , p iw o , w o da  so­
d ow a  itp . w  m ig  są ro z c h w y ­
tyw a n e . P rze cho dn ie  gaszą 
p ra g n ie n ie  k u f le m  p iw a  lu b  
s z k la n k ą  w o d y  s o do w e j z u -  
liczn e gc  k io s k u  i  w ó zka . Czy 
W aszym  z d an ie m  d y re k to rz e , 
ta  u lic z n a  sp rzedaż n a p o jó w  
o d p o w ia d a  p o d s ta w o w y m  za­
sadom  h ig ie n y ?

D Y R E K T O R : Sądząc po w y ­
n ik a c h  naszych  k o n t ro li —  na 
pew no  n ie . Ś w iadczą  o ty m  
s e tk i m a n d a tó w  i  n aka zów , w y  
d an ych  na  sp rze da w có w . N ie  
p rzes trzegan ie  p rzez n ic h  za­
sad h ig ie n y  i  p rze p isó w  sa n i­
ta rn y c h  n araża  k o n su m e n tó w  
na n iebezp ieczeńs tw o  in fe k c j i .

W a lc z y m y  z  t y m  o d  la t  ł  t r z e b a  
p rz y z n a ć ,  że  je^st p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  z n a c z n ie  le p ie j  n iż  d a w n ie j.  
W sz ę d z ie  m u s i  b y ć  i  je s t  ju ż  b ie ­
żą ca  w o d a  d o  z m y w a n ia ,  c h o d z i 
t y l k o  o to  b y  z n ie j  w  p e łn i  k o ­
r z y s ta l i  s p rz e d a w c y . Z w ra c a m y  r ó ­
w n ie ż  u w a g ę  n a  ja k o ś ć  n a p o jó w .  
Ż ą d a m y  b y  p rz e c h o w y w a n e  b y ły  w  
o d p o w ie d n ie j  te m p e r a tu r z e ,  w  p iw  
n ic a c h  lu b  o k ła d a n e  b y ły  lo d e m . 
P iw o  c z y  w o d a  n ie  m o że  b y ć  c ie ­
p ła . N a jw y ż s z a  d o p u s z c z a ln a  te m ­
p e r a tu r a  d la  p iw a  w y n o s i  12 s t. C . 
C ie p le js z e  f e r m e n tu je ,  t r a c i  w a r to -  

. śe i i  m o ż e  s p o w o d o w a ć  z a b u rz e ­
n ia  ż o łą d k o w e .

K U R IE R : W  S A M -a c h  spo­
ż y w czych  o p rócz  d z ia łu  samo­
o b s łu g i są czynne  s to is k a  p rz y  
k tó ry c h  s p rz e d a je  s ię  na  w agę 
w ę d lin y ,  n a b ia ł,  owoce, ry b y  
i  in n e  to w a ry . S p rzed a je  je  
e k s p e d ie n tk a , k tó ra  jednocześ­
n ie  k a s u je  należność...

D Y R E K T O R : M uszę  s tw ie r ­
dzić, żc n ie  je s t to  zgodne z za 
sadam i h ig ie n y . Z d a je m y  so­
b ie  z tego sp raw ę  i  od  d łuższe 
go czasu w a lc z y m y  o p op ra w ę  
w  te j  d z ied z in ie . W  „D E L IK A  
T E S A C H ” , g a rm aże riach  i  n ie ­
k tó ry c h  sk lepach  M I IM  z 
w ię kszą  obs ługą  (n ie  S A M -y )  
o raz  sk le pa ch  w z o rco w ych  k a ­
sow ać w in n a  w yzn aczo n a  do 
tego sp ec ja ln a  p ra cow n ica . 
L o tn e  k o n tro le  w y k a z a ły  je d ­
n ak , że n ie  zawsze i  wszę­
dzie  s ię  tego p rzestrzega. Je ś li 
chodzi o S A M -y  spożywcze, żą 
d am y, b y  e kspe d ien tka  p os łu ­
g iw a ła  s ię  m o ż liw ie  za w rze  
nożem, szczypcam i i  ja k  n a j­
m n ie j d o ty k a ła  to w a ró w . N a ­
sze p o s tu la ty  w  ty m  k ie ru n k u  
id ą  o czyw iśc ie  d a le j, n a p o ty ­
k a m y  je d n a k  na pow ażne opo­
ry . G en e ra lne  ro z w ią z a n ie  te ­
go za ga dn ie n ia  za leży od w ie ­
lu  c z y n n ik ó w  —  od  lepsze j o r­
g a n iz a c ji h a n d lu , w ię k s z e j, w y  
d a jn o ś c i p ra c y  p ra c o w n ik ó w , 
od s p ra w  k a d ro w y c h .

R o z m a w ia ł:

JARO GNIEW  K A N IA S T Y



K - - - - - - - - - - - - - - -
GWIAZDY
SOPOTU

S O P O C K I F E S T IW A L  P IO S E N K I T U Z , T U Z ... Pesymiści, 
przeglądając listą  zgłoszeń i  n ie  zna jd u jąc  na n ie j tzw . „naz­
w isk ” pełn i są najgorszych przeczuć. Rzeczywiście, tym  razem  
n ie  bądzie Connie Francis... ta k  ja k  nie było je j  i w  roku  
ubiegłym . Bądzie natom iast rekordow a liczba  (ponad 20 osób) 
uczestników z zagranicy, k tórzy  na pewno nie spraw ią  orga­
nizatorom  zawodu.

PLES S A S  N IE  B O I 
SII$ U P A D K U

M i ę d z y n a r o d o w y
D Z IE Ń  n a  fe s t iw a lu  za ina u gu ­
ro w a ć  m a  g recka  p io s e n k a rk a  
Y o y a n n a , w y k o n u ją c  p iosenkę

21 sierpnia
w ie lk ie

s p o tk a n ie
piosenkarzy 
w Szczecinie

J A K  się w  o s ta tn ie j 
c h w il i  d o w ia d u je m y , m ię ­
d z y n a ro d o w a  „ś m ie ta n k a ”  
p io s e n k a rz y , uczestn iczą­
cych  w  sopock im  fe s t iw a ­
lu , sp o tka  się w  środę, 21 
bm . w  Szczecin e.

K o n c e rt p t. „Z  P IO S E N  
K Ą  P R Z E Z  Ś W IA T ”  odbę 
dz ie  się o godz. 20 na cen­
t ra ln y c h  k o rta c h  ten iso ­
w y c h  p rz y  A l.  W o js k a  P o l 
skiego.

W  szczecińsk im  rendez­
vous g w ia z d  S opo tu  u d z ia ł 
zaoow  e d z ie li:  W i l l  B R A N ­
D E S  (N R F), J u l i ta  C E R O V  
S K A  (CSRS). Jean P ie rre  
F E R N A N D  (K a na da ), B o b ­
b ie  C A R O L  (A n g lia ) . R a g- 
n i M A L M S T E N  (F in la n ­
d ia ), E d w in  R U T T E N  (H o ­
la n d ia ), E w a  M IK E S Z  (W ę 
g ry ). T a m a ra  M J A N S A -  
R O W A  (ZS R R ), P ho tio s  
D E M A S  (G re c ja ), M a r ia  
K O S E V A  (B u łg a r ia ), S im o  
ne  L A N G L O IS  (F ra n c ja ), 
E dda  C H R IS T E N  (A u s tr ia )  
R u x a n a  S T E F A N E S C U  
(R u m u n ia ), V ice  V O U K O V  
(Ju g os ła w ia ), Iz a b e lla  F E - 
D E I . I  (W ło chy ), I l ia n a  RO 
V IN A  (Iz ra e l) . F ra n ca  d i 
R IE N Z O  (S z w a jc a ria ) i  
L u lu  P O R T E R  (U S A ).

P iosenkarze  w y k o n a ją  w 
Szczecin ie  p ro g ra m  sopo­
c k i,  a p on ad to  p o p u la rn e  
p rze bo je , znane z ra d ia  i 
p ły t  g ra m o fo n o w y c h .

ia )

F R A N C A  D I  R IE N Z O  
(S zw ajcaria)

—  la u re a tk ę  „ T i  K r  im a ” . O r ­
k ie s trą , pod ob n ie  ja k  w  ro k u  
u b ie g ły m , d y ry g o w a ć  będzie  
k o m p o z y to r D im it r i  Plessas. 
J a k  w ię c  w id a ć  n ie  z ra z ił s ię  
on  n ie z b y t p rz y je m n y m  u p a d ­
k ie m  na oczach ty s ię c y  w id z ó w  
w  s a li i m i lio n ó w  p rz y  te le w i­
zo ra ch  (k o n c e rt t ra n s m ito w a ­
ła  „ In te rw iz ja ” ), k tó r y  p rz y ­
d a rz y ł m u  s ię  p rzed  ro k ie m ; 
P lessas d z ię k u ją c  u k ło n a m i za 
b ra w a , w y c o fy w a ł s ię  je d n o ­
cześnie ty łe m  ze sceny —  w  
p e w n y m  m om enc ie  zaczep ił 
o p rze b ie g a ją ce  k a b le  i,  u s iłu ­
ją c  ro z p a c z liw ie  o dzyska ć  ró w ­
now agę, ru n ą ł ja k  d łu g i.

IN W A Z J A  C U D Z O Z IE M C Ó W

S O P O C K A  IM P R E Z A  z y ­
s k u je  c o ra z  w ię ksze  z a in te re ­
so w an ie . In fo rm o w a liś m y  ju ż  
o u d z ia le  w  M F P  ra d ia  i  T V  
w ło s k ie j o ra z  o  a w iz o w a n y m  
p rz y je ź d z ie  szefa p a ry s k ie g o  
k a b a re tu  „O lim p ia ” . O gó łem  
za p o w ie d z ia ło  p rz y ja z d  ponad  
100 z a g ra n iczn ych  d z ie n n ik a ­
rz y , m u z y k ó w , czy  p ro du cen ­
tó w  p ły t.

CO  B Ę D Ą  Ś PIE W A Ć ?

Z G O D N IE  Z  T R A D Y C J Ą  
z a g ra n ic z n i p iose n karze  w y s tą ­
p ią  w  Sopocie  także  w  re p e r­
tua rze  p o ls k im . Co w yb ra li z 
proponowanych im  piosenek? 
E dda  C h ris te n  z  A u s t r i i  za­
śp iew a  „W a k a c je  z deszczem ” 
h o le n d e rs k i ja zzm a n  E d w in  
R u tte n  w y b ra ł „D o  w id z e n ia  
T e d d y ” , F ra n ca  d i R ienzo 
(S z w a jc a ria ) „P a ra s o lk i,  p a ra ­
s o lk i” . R o s ja n ka  T a m a ra  M ja n  
s a ro w a  „T o  n ie  b y ł sen” , a 
G re k  P h o tio s  D em  as „T u  za­
czyna  s ię  ś w ia t” . W y b ra n e  zo­
s ta ły  także  (i to  przez  k i lk u  
w y k o n a w c ó w ) „n ie ś m ie r te ln e ” 
s z la g ie ry  —  „S iw y  w ło s  ’ , „T ro  
ch ę  w io s n y  je s ie n ią ”  oraz... 
„G d y  m i c ie b ie  z a b ra k n ie ” .

(ms)

IL IA N A  R O V IN A  
(Izrael)

IZ A B E L L A  F E D E Ł I 
(W łochy)

NOW E P Ł Y T Y
„ P O L S K I E  N A G R A N IA ”  z a c z y n a  

ją  b y ć  c o ra z  o p e r a ty w n ie j  >ze — 
o to  w  s p rz e d a ż y  je s t  j u ż  p ły ta  (45) 
z n a g r a n ia m i c z te re c h  p o p u la r n y c h  
o s ta tn io  k o m p o z y c j i  p o ls k ic h  w  w y  
k o n a n iu  H e le n y  M a jd a n ie c . Są to :  
„ J u t r o  b ę d z ie  d o b r y  d z ie ń ” , „W e  
s o ly  t w is t ” , „ A l i  B a b a ” , „ R u d y  
r y d z ” .

D o  n a b y c ia  je s t  ta k ż e  45 -ka  n a  
k t ó r e j  J ó z e f ( „ S ta r z y k ” ) L e d e c k i 
ś p ie w a  w ra z  z to w a rz y s z e n ie m  
„ L u x - C o m b o ”  n ie z w y k łe  p o p u la r ­
ne  „ Z ie lo n e  p o la ”  z re p . „C a m p a  
gn e  de  la  C h a n s o n n e ”  o ra z  „ S e c ­
r e t  L o v e ” . (***)

11/ nastroju

Ś W IA T O W E J  s ła­
w y  p ia n is ta  m u ­
rz y ń s k i Theleo- 
n iu s  M O N K  im ­
p ro w iz u je  podczas 
je dn e go  z nocnych  

sessions”  iv  a  me 
ry k a ń s k im  k lu b ie  
ja z z o w y m . To na ­
s tro jo w e  zdjęcie  
za m ie śc ił osta tn io  
ty g o d n ik  „T im e ".
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$ a c fO  d w i e  z o ru j,
(T łu m . Izabe la  Dąm bska)

To  d z iw n e , ie  ja k  c z ło w ie k  ra z  p os ta no w i spo jrzeć  
w p ro s t w  oczy czemuś lu b  kom uś  —  p rzed  k im  zawsze  
o d czu w a ł lę k  —  to  s tra ch  i  p rze rażen ie  gdzieś z n ik a ją . 
C. J. b y ł gorszy i  o w ie le  b a rd z ie j o bu rzo ny  i  za w is tn y , 
a n iż e li to  sobie w yo b raża łe m . S za la ł, rycza ł, w y g ra ż a ł m i 
p ię ś c ia m i w  n ie p ra w d o p o d o b n y  sposób. T w ie rd z ił,  że po­
lic ja  będzie w ażyć na sza li m o je  s łow a  i  s łow a  je go  
i  Daphne. Czy w yo b raża m  sobie, że ko m isa rz  p o lic j i  je ­
go n a jd a w n ie js z y  i  n a jse rdeczn ie jszy  p rz y ja c ie l,  m n ie  da 
w ia rę ?  B o  k im  ja  w ła ś c iw ie  jes tem ?  P rzyb łęd ą , c h ły s t­
k ie m , k tó reg o  on w  d ob ro c i serca w y c ią g n ą ł z ry n s z to k a ! 
N a Boga  —  je ż e l i sobie w yo b raża m , że zn a jd ę  g d z ie k o l­
w ie k  in d z ie j p racę  —  to  je s tem  skończonym  d u rn ie m . O n  
m nie ., on  będzie m n ie  ścigać i  p rześ ladow ać, w trą c i do 
w ię z ie n ia ! O to, ja k i  los spotka m n ie  z jego  rę k i.  Jeże li 
odw ażę się p isnąć chociażby je d n o  s łow o  o ty m  ko m u ­
k o lw ie k  z p rasy , to on  zna pew n ych  le k a rz y  p sych ia tró w . 
A  je ż e li m i się zda je , że będę m óg ł żyć n a jc o s z t B etsy  —  
to  się n ieb a w e m  p rzekonam , iż  a dw o ka c i p o tra f ią  oba­
l ić  tes tam ent je j  m a tk i.  A  k ie d y  te w szys tk ie  coraz s tra ­
szliw sze  p o g ró ż k i n ie  o d n o s iły  s k u tk u , u d e rz y ł w  tk l iw y  
to n  czułego, w y ro z u m ia łe g o  teścia... J a k  mogę z ro b ić  po­
dobną k rz y w d ę  b ied n e j, m a le j Betsy?

—  P os łuch a j m n ie , B i l l .  Jesteś przecież rozsądny i  roz­
m aw iasz  z c z ło w ie k ie m  ta k  samo rozsądnym . Jeże li uw a­
żasz, że tw o ja  p ens ja  je s t za n iska , d am  c i p od w yżkę  —
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i  to  znaczną p od w yżkę . P ozw ól m i za te le fon ow ać do po­
ru c z n ik a  T ra n ta  t  pow iedzieć, że po  p ro s tu  p rzeżyłeś  
w strząs  z p o w o d u  tego, że byłeś k ie dyś  mężem te j ko ­
b iety...

W szys tko  to  razem  b y ło , o czyw iśc ie , k ło p o t liw e  i ra ­
cze j zabawne. A le  d la  m n ie , k ie d y  w reszc ie  odna laz łem  
sens życ ia  —  n ie  b y ło  n iczym  ponad to . C zu łe m  się ta k , 
ja k b y m  s łu c h a ł cz ło w ie ka  o c a łk ie m  o d m ie n n e j k u ltu ­
rze, na p rz y k ła d  wodza  p le m ie n ia  lu do że rcó w  a lb o  m a­
la  js k ie g o  ło w c y  g łów ...

K ie d y  w y c h o d z iłe m  z gab in e tu , z n ó w  w p a d ł w e wście ­
k ło ść  i  ry c z a ł, ja k  ty lk o  p o t ra f i ł  n a jg ło ś n ie j. M ija ją c  
b iu rk o  je go  s e k re ta rk i,  za uw a ży łe m , iż  sp o jrza ła  na  
m n ie  z n ie u k ry w a n y m  p rze rażen iem . M ia ła  ta lk i sam  
w y ra z , ja k i  m a lo w a ł się na tw a rz a c h  w sz y s tk ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  C. J . C a llin g h a m a , a ja k ie g o  m ia łe m  nadzie ­
ję  ju ż  n ig d y  w  ż y c iu  w ię c e j n ie  oglądać. Szczerze w  
d u ch u  m o d liłe m  s ię  o  to.

—  P an ie  H a rd in g  —  s p y ta ła  s e k re ta rk a  —  na m iłość  
boską, co m u  pan  pow ied z ia ł?

—  Po p ro s tu  „ż e g na m  p a n a". I  to  loszys tko  —  odpo­
w ie d z ia łem .

Ze gn a m ! S ło w o  to  w y d a ło  m i s ię  c u do w n e ! W  po- 
w ro tn e j drodze  do d om u  ro zkoszow a łem  s ię  jego sm a­
k ie m . N ie  b y łem  ju ż  w iceprezesem  d la  sp ra w  re k la m y . 
N i#  b y łe m  ju ż  n ik im  —  ty lk o  s a m ym  sobą. C zu łem  się 
m ło d szy  co n a jm n ie j o dzies ięć la t. W szystko  ra p te m  
z m ie n iło  s ię  w  ja k iś  c u d o w n y  sposób. Teraz, po  roz­
mowne z  C. J., n a w e t p e rs p e k ty w a  ro z m o w y  z B e tsy  
n ie  w y d a ła  m i się ta k a  s traszna. P rze c iw n ie , w y d a w a ła  
m i się n aw e t p rz y je m n a . Nareszcie  ru n ie  dz ie ląca nas 
ba-riera. D zis ie jszego w ie c z o ru  s ta n ie m y  się zn ow u  m ę­
żem  i  żoną  —  po raz  p ie rw s z y  od w ie lu , w ie lu  ty g o d n i.

K ie d y  w szedłem  do m ieszkan ia , w  h a llu  b y ła  E l n 
z R ic k ie . M u s ie li d op ie ro  p rze d  ch u ń lą  w ró c ić  z p o -
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obiedn iego  spaceru. Na m ó j w id o k  E lle n  za iczerw ien ila  
s ię  g w a łto w n ie  i  zaczęła  c iągnąć ch łopca  do dziec innego  
p o k o ju . O n je d n a k  z a io o la l: „D z ie ń  d o b ry , ta to "... i  w y ­
rw a ł się z je j  rą k , rz u c a ją c  s ię  e n tu z ja s ty c z n ie  w  m o je  
ra m io n a . P od n ios łem  go w  górę  —  EUen pos ta ła  c h w ilę , 
s p o jrz a ła  na m n ie  i  odeszła do  dz iec innego  p o k o ju . R i­
ck ie  o p ló t ł m i szy ję  s zczu p łym i ra m io n a m i.

—  W iesz, ta to , in a m y  te ra z  ta k ie g o  c h łop a ka , co m a  
n a  im ię  B a z y li. C zy  to  n ie  śm ieszne im ię?  Sam  po­
w iedz?

K ie d y  ta k  trz y m a łe m  go w yso ko  p rze d  sobą i  pa­
t rz y łe m  na je go  u roczyśc ie  pow ażną tw a rz y c z k ę , po­
m y ś la łe m  sobie z ra d o sn ym  u n ie s ie n ie m : „C h w a ła  Bo­
gu, n ie d łu g o  n ie  b ędz ie  ju ż  ż a dn e j E lle n  i  żadnych  
w sp a n ia ły c h  a p a rta m e n tó w  z w y s z u k a n y m i d z iec in ­
n y m i p o k o ja m i. Będę ty lk o  ja , m o ja  żona  i m ó j sy n ". 
P rz y p o m n ia ła  m i s ię  E lle n  w  d łu g ie j,  n o c n e j k o szu li, 
z p rze w ie szon ym  przez ra m ię  w arkoczem . „C oś o bu dz iło  
pan icza  R ic k ie "  —  p o w ie d z ia ła  s to ją c  nade  m ną  i  A n ­
g e lik ą  p rz y  sofie. Pod w ra ż e n ie m  tego w sp om n ien ia , 
s p y ta łe m  nag le  ch łopca :

—  R ic k ie , czy pam ię tasz  tę  pan ią , k tó rą  ra z  p rz y ­
p ro w a d z iłe m  do dz iec innego  p o k o ju  w  n ocy, k ie d y  
ju ż  spoiłeś?

—  M ó w isz , ta to , o te j n ocy , k ie d y  s ię  o b u d z iłe m  o 
d ru g ie j —  a p rze d te m  w y r w a l i  m i ząb?

—  T a k , w ła śn ie  o te j n ocy. C zy ją  sobie  p rz y p o m i­
nasz?

—  Och... ona  —  R ic k ie  z a k rę c ił sobie  dooko ła  p a lca  
m oje  uńosy i  ro b i ł  to  ze zb ożn ym  sku p ie n ie m . —  N a ­
tu ra ln ie , że ją  p a m ię ta m . To  b y ła  m o ja  ta m ta  m a m u ­
sia , p ra w da ?  Ta , k tó rą  m ia łe m , z a n im  s ię  tu  sp ro w a ­
dz iliśm y?

(C iąg dalszy nastąpi)
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W  P R Z E D E D N IU  m i­
s trzo s tw  E u ro p y  we W ro ­
c ła w iu  p o lscy  koszykarze  
z n a jd u ją  się w  p e łn y m  po­
g o to w iu  b o jo w y m . O sta t­
n ie  mecze na W ęgrzech  
w y k a z a ły , że p rzyg o to w a ­
n ia  zespołu tre n e ra  Z a g ó r  
skiego  idą  w  d o b ry m  k ie ­
ru n k u . N a  z d ję c iu  —  f ra g  
in e n t g ry  pod  koszem .

Fo to  C A F

Sensacja w światku koszykarskim Szczecina:

-  Jurek Ogłoziński w kadrze!
10 minut z trenerem Piotrowskim

Sprawy Depty 
-  ciąg d a lszy^
Z dziw iliśm y  się n iem ało , gdy na słupku s ta rtow ym  pod­

czas meczu pływ ackiego Polska —  F ra n c ja  w  W arszaw ie  
u jrze liś m y .. H e n ryk a  D E P T Ę . Dlaczego? Pow ody dyskw a­
li f ik a c j i  tego utalentow anego skądinąd p ływ a ka  by ły  ai  
nadto dobrze znane op in ii publicznej. Skąd i dlaczego zna­
laz ł się w ięc Depta  na basenie Legii? N a  to pytan ie  stara  
się znaleźć odpowiedź rów nież „S ztandar M łodych” :

—  „ Z A C Z N IJ M Y  od  teg o , że 
p rze d  k i lk u n a s tu  d n ia m i D e p ta  z o ­
s ta ł ś c ią g n ię ty  n a o bóz p rz y g o to ­
w a w c z y  k a d r y  n a ro d o w e j. Z a rz ą d  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o  
n ic  o ty m  n ie  w ie d z ia ł i n ie  po­
w o ły w a ł  D e p ty  n a  z g ru p o w a n ie  
p rz e d  m e cze m  z F ra n c ją . D e p ta  
m ia ł  je d n a k  w id o c z n ie  b a rd zo  m oc  
n y c h  p ro te k to ró w , s k o ro  w y je d n a ­
n o  zgodę n a  p rz e r w a n ie  s łu ż b y  w o j  
s k o w e j i  to  w  o k re s ie  r e k ru c k im ,  
o ra z  w y ja z d  n a  t re n in g i do W a r ­
sza w y . D z iw n y  w y d a je  się tu  p rz e ­
d e w s z y s tk im  f a k t ,  że  k ie ru ją c y  
p rz y g o to w a n ia m i t r e n e r  K u c ie w ic z  
p r z y ją ł  s a m o w o ln ie  D e p tę  n a  obóz, 
m im o  iż  d o sk o na le  w ie d z ia ł o  ty m ,  
że  p ły w a k  te n  je s t  z d y s k w a li f ik o ­
w a n y  i n ie  m a  p ra w a  u d z ia łu  w  
t re n in g a c h  z  k a d rą

W  P R Z E D D Z IE Ń  'm e c z u  *  F r a n ­
c ją  t r e n e r  K u c ie w ic z  w y s tą p ił  do 
Z a rz ą d u  P Z P  z p ro p o z y c ją  d o ­
p u szc ze n ia  D e p ty  do s ta r tu  w  m e ­
czu  z  F ra n c ją . D z ia ła c z e  s k o rz y ­
s ta li z  re g u la m in u  P Z P ,  w  k tó ry m  
je s t  p u n k t  m ó w ią c y  o t y m , że z a ­
w o d n ik  z a w ie s zo n y  p rz e z  k lu b  m o ­
że  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  s ta r  
to w a ć  w  re p r e z e n ta c ji .  P u n k t  ten  
s łu s zn y  w  s y tu a c ja c h  k ie d y  n p . za ­
w o d n ik  je s t  za w ie s zo n y  ze w z g lę ­
d ó w  fo rm a ln y c h , z o s ta ł je d n a k  w 
t y m  w y p a d k u  n a d u ż y t y !  D e p ta  
zo s ta ł b o w ie m  u k a ra n y  p rze z  s w ó j 
k lu b  za w y k ro c z e n ia  n a t u r y  m o ­
r a ln e j .  J a k  w ię c  m o żn a  m u  b y ło  
p o w ie rz a ć  godność re p re z e n to w a ­
n ia  b a rw  n a ro d o w y c h ?  T r u d n o  m ó ­
w ić  o p ra c y  w y c h o w a w c z e j w  k lu ­
b a c h , je ś li Z a rz ą d  P Z P  za m ia s t po ­
p rz e ć  a u to ry te t  d z ia ła c z y  ze S ta r -

Spartakiada
metalowców
W  P I Ą T E K  o  g o d z . 9 n a  s ta ­

d io n ie  w  L a s k u  A r k o ń s k im  r o z ­
p o c z n ie  s ię  s p a r ta k ia d a  8 o k r ę g ó w  
Z w .  Z a w .  M e ta lo w c ó w  w  le k k ie j  
a t le ty c e .  O r g a n iz a to r e m  z a w o d ó w  
Jest A r k o n ia  i  Z w .  Z a w .  M e t .

g a rd u , w ystąp ił! p rz e c iw  n im , p o d ­
w a ż a ją c  t a k  w a żn ą  zasadę w y c h o ­
w a w c z ą , ja k ą  je s t k o n s e k w e n c ja ”  

C H Y B A  do tych słów nic  
dodać —  nic ująć. C iekaw e  
ty lko , ja k ie  stanowisko za jm ie  
w  te j spraw ie N ajw yższa  Ko­
m isja  D yscyplinarna G K K F iT ,  
do k tó re j skierowano prośbę 
o zbadanie spraw y D ep ty . (am )

Fair play ■
Z N A N Y  tygodnik  „Sporto­

w iec” zamieszcza w  ostatnim  
num erze w ypow iedzi w y b it­
nych pisarzy i  działaczy sport«  
w ych na tem at zastąpienia an ­
gielskiego fa ir  p lay  —  polskim  
określeniem  c z y s t a  g r a  —  
zaproponow anym  przez prof. 
dr W ito lda  D O R O S Z E W S K IE ­
GO . A  oto n iektóre  z tych w y ­
pow iedzi:

J A N  P A R A N D O W S K l: je s t 
to  z  pew nością  n a jtra fn ie js z e  
o kre ś len ie , ja k  zawsze u  tego  
zn ako m ite go  z n a w cy  p o lsk iego  
ję zyka .

M A R IA N  B R A N D Y S : okreś le  
n ie  c z y s t a  g r a  je s t rzeczy­
w iśc ie  znaczeniow o zb ieżne  z 
a n g ie ls k im  f a i r  p la y , je s t t r a f ­
ne i  p o w in n o  zyskać sobie w  ję  
z y k u  p o ls k im  o b yw a te ls tw o .

R O M A N  B R A T N Y : o k re ś le ­
n ie  c z y s t a  g r a  m ożna w p ro ­
w a dz ić  do ję z y k a  polsk iego .

N A  P R Z E S T R Z E N I D Z IE W IĘ T N A S T U  L A T  IS T N IE N IA  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  S P O R T U , N IE  Z D A R Z Y Ł O  S IĘ  JE S Z ­
CZE . A B Y  K T Ó R E G O Ś  Z  N A S Z Y C H  K O S Z Y K A R Z Y  P O ­
W O Ł A N O  D O  K A D R Y  N A R O D O W E J. D O C Z E K A L IŚ M Y  
S IE  TE G O  Z U P E Ł N IE  N IE S P O D Z IE W A N IE . O T O  M Ł O D Y  
Z A W O D N IK  O G N IW A  —  J E R Z Y  O G Ł O Z IŃ S K I —  ZO ­
S T A Ł  W E Z W A N Y  N A  O B Ó Z  K A D R Y  N A R O D O W E J J U ­
N IO R Ó W  D O  P R Z E M Y Ś L A , P R Z E D  M A J Ą C Y M  S IĘ  T A M  
O D B Y Ć  T U R N IE J E M  E L IM IN A C Y J N Y M  D O  M I -
S TR ZO S TW  E U R O P Y .

—  J U R E K  c a łk o w ic ie  zas’ u - 
g u je  na to  zaszczytne w y ró ż ­
n ie n ie  —  m ó w i je g o  t re n e r  i  
w yc h o w a w c a  —  p. Z d z is ła w  
P IO T R O W S K I. N a tre n in g a c h  
b y ł zawsze w zo re m  p ra c o w ito ­
śc i, w  czasie m eczu  —  w zo­
re m  a m b ic ji.  Z ro b ił ko losa lne  
postępy. Cieszę się, że doce­
n io n o  ta le n t i  u m ie ję tn o ś c i te ­
go ch łopca.

—  Czy tu r n ie j o m is trz o s tw o  
E u ro p y  w  P rze m yś lu , to  im ­
p re za , o k tó r e j p isano , że m ia  
la  się odbyć w  Szczecin ie? —  
p y ta m y  P. P io tro w s k ie g o .

—  T A K . T ą  w ie lk a  im p re ­
za , k tó ra  z  p ew nośc ią  s ta ła b y

'^się w  S zczecin ie  p ro pa ga n dą  
"k o s z y k ó w k i,  p rzesz ła  n am  „k o -  
- ło  nosa” . D laczego? W a ru n ­

k ie m  u z y s k a n ia  te j im p re z y  
• b y ło  pos iadan ie  s z k la n y c h  ta ­

b lic  na  koszach. N ie s te ty , ta ­
k ic h  n ie  m ie liś m y , a  w y d a je  
s ię  ró w n ie ż , że z b y t m a ło  e n e r 
g ic z n ie  za b ran o  s ię  do  tego, 
a b y  je  ja k  n a js z y b c ie j sp row a  
d z ić  do Szczecina. O sta teczn ie  
to  n ie  je s t w ie lk i  w y d a te k . O- 
k o ło  8 ty s ią c a m i z ło ty c h  Z w ią  
zek chyba  d ys p o n o w a ł. A le  
tru d n o  —  s ta ło  s ię r

—  J ak i jest p ro fil tegorocz­
nych rozgrywek?

—  W A L K Ę  o  m is trz o w s k ie  
p u n k ty  ro zp oczn ie m y  p ra w d o ­
p odobn ie  na p oczą tku  p aźd z ie r 
n ik a .  W  te j c h w i l i  n ie  u s ta lo ­
n o  jeszcze, czy A -k la s a  będzie  
l ic z y ła  —  ja k  pop rze dn io  —  10 
d ru ż y n , czy zos tan ie  w  n ie j 
sześć s iln ie js z y c h  zespo łów , a 
pozosta łe  będą g ra ły  w  B -4da- 
sie.

—  Cz,y rozpoczął pan ju ż  
przygotow ania do rozgrywek?

—  W  L IP C U  c h ło p c y  m ie li 
w a k a c je . Od k i lk u  d n i t re n u ­
je m y  na b o isku  D z ie ln ico w e go  
O śro dka  W y c h o w a n ia  F iz y c z ­
nego p rzy  u l.  R e w . P aźd z ie r­
n ik o w e j.  B a rd z o  n a m  się  po­
dob a  je go  b e tonow a  n a w ie rz ­
c h n ia . T ę s k n im y  je d n a k  tro c h ę  
za sa lą . N a w ią z a łe m  n a w e t

k o n ta k t  te le fo n ic z n y  z  k ie ró w  
n ic tw e m  H a li S p o rto w e j, a le 
o dp o w ie d z ia n o  n am  n e g a ty w ­
n ie. Podobno w  h a li  p rze p ro ­
w adza  s ię  re m o n t. Ze sw e j s tro  
n y  o b a w irm  się, że re m o n t ten  
p rze c ią g n ie  się, i  ta k  ja k  w  ro  
k u  u b ie g ły m  —  z n as ta n ie m  
je s ie n n e j sza ru g i —  n ie  bę­
d z ie m y  m ie l i  gdzie  tre no w a ć .

—  Czego w  zb liżającym  się 
sezonie m eżem y oczekiwać od 
koszykarzy O gniwa?

—  N A S Z Y M  ce lem  je s t zdo­
b yc ie  m is trz o s tw a  A -k la s y  
i  w a lk a  o aw ans do w yższe j 
k la s y . J a k  będzie  —  n ie  w ia d o  
m o. W ie rz ę  je d n a k  w  sw o ich  
ch łop có w . Z  d ru ż y n y  w ą tły c h , 
p rze s traszo nych  ju n io ró w , w y ­
ró s ł zespół s iln y c h , szyb k ich  
d ry b la s ó w , o k rz e o ły c h  w  c ię ż­
k ic h  b o ja c h  u b ie g ło ro czn ych  
ro z g ry w e k  I I  l ig i.  W ie rzę , że 
będzie dobrze.

Rozm. (ara)

Zagraniczne starty 
lekkoatletów

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  n a ­
s z y c h  le k k o a t le tó w  o c z e k u je  s e r ia  
z a g r a n ic z n y c h  s ta r tó w .  W  d n ia c h  
17— 18 b m . w  T im is z o a r a  z o s ta n ie  
r o z e g ra n y  m ię d z y p a ń s tw o w y  t r ó j -  
m e cz  ju n io r ó w  i  j u n io r e k ,  z u d z ia ­
łe m  P o ls k i,  J u g o s ła w ii  i  R u m u n i i.

18 b m  w  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j  
m ie js c o w o ś c i L e v e r k u s e n  o d b ę d z ie  
s ię  m it y n g ,  w  k tó r y m  w y s tą p i  e k i ­
p a  p o ls k ic h  le k k o a t le tó w .  W  s z ta ­
fe c ie  4x100 m  p o b ie g n ą :  F o ik ,  J u ź -  
k o w ia k .  S y k a  i  D u d z ia k .  P o n a d to  
w  m it y n g u  w e z m ą  u d z ia ł :  K o w a l­
s k i ,  B o g u s z e w ic z , S id ło  i  M a c h o w i-  
na.

W  m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  W ę g ie r ,  k tó r e  z o s ta n ą  r o ­
z e g ra n e  w  d n ia c h  18—19 b m . w  B u ­
d a p e s z c ie , w y s tą p ią :  S o s g ó rn ik ,  K o  
m a r , C ie p ły ,  R u t ,  P ią tk o w s k i ,  S z y -  
r o k a  i  P ią tk o w s k a .

Z  im p r e z  k r a jo w y c h  n a  u w a g ę  
z a s łu g u je  p r z e d e  w s z y s tk im  m e cz  
P o ls k a  Z a c h o d n ia  — N R D  P o łu d n .io  
w a , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  
17— 18 b m . w  P o z n a n iu . W  zesp o le  
g o ś c i b ę d z ie  s ta r t o w a ć  w ie lu  r e p r e ­
z e n ta n tó w  N R D , k tó r z y  w  p rz y s z ­
ły m  m ie s ią c u  w e z m ą  u d z ia ł  w  le -  
n in g r a d z k im  t r ó jm e c z u  P o ls k a  —  
N R D  —  R F S R R .

znaczy: czysta gra
K A Z IM IE R Z  B R A N D Y S : o- 

k re ś le n ie  c z y s t a  g r a  o be jm u  
je  to  w szystko , co A n g lic y  na­
z y w a ją  f a i r  p lay .

M A G D A L E N A  S A M O Z W A ­
N IE C : ok re ś len ie  c z y s t a  g r a  
n a  peum o je s t n a jb liższe  tre śc i 
ang ie lsk ie go  f a i r  p lay .

S T E F A N IA  G R O D Z IE Ń S K A : 
w y p o w ia d a m  się za p ropozyc ją  
p ro f. d r  D oroszew skiego.

P R O P O Z Y C JA  p ro f.  D o ro ­
szewskiego zn a la z ła  także  opo­
n e n tó w , ( Ire n a  D z iedz ic , W ito ld  
G ie ru tto ). b y ły  ró w n ie ż  i. n l r -  
p ro p o z y c je : L u c ja n  B rych czy : 
sz lache tna  g ra , A d o lf  D ym sza: 
bez d ra k i,  S ta n is ła w  D yg a t: 
p rzestrzegan ie  zasad g ry , d r  
W . K a f l iń s k i:  ry ce rska  gra , 
red . Tadeusz M a lis z e w s k i: ucz­
c iw a  g ra , J. P ru tk o w s k i:  czysto  
f,ra m .

W sobotę wyścigi 
Go - kartów  

na torze
W  S O B O TĘ  o  godz. 1« n »  

tarze  k o la rs k im  odbędzie  s ię  
e lim in a c ja  d o  M is trz o s tw  P o l­
s k i S tre fy  P ó łn o cn e j G o -k a r -  
tów . W y ś c ig i m a ły c h  sam ocho­
d z ik ó w  cieszą s ię  w  Polsce co­
ra z  w ię k s z y m  za in te re so w a ­
n iem . S ą d z im y , że w  sobo tę  
na to rze  p rz y  A l.  W o js k a  P o l­
sk ie go  zb ierze  s ię  k o m p le t w i ­
dzów . T y m  b a rd z ie j,  że w ś ród  
z a w o d n ik ó w  re p re z e n tu ją c y c h  
G dańsk , K o s z a lin , Bydgoszcz, 
P oznań i  S zczecin, u jr z y m y  
a k tu a ln e g o  m is trz a  P o ls k i 
S Z A R L A T K O  z K o s z a lin a  o ra z  
in n y c h  czo łow ych  z a w o d n ik ó w  
P o ls k i —  Ć W IK L IŃ S K IE G O  
i  S T E F A Ń S K IE G O , (ara)

Szaryński
również w kadrze
J A K  N A S  po in form ow ał»  

A rkon ia, do klubu nadeszło 
pisemne po\vołan:e przez 
P Z P N  zaw odnika W ładys ław a  
S Z A R Y Ń S K IE G O  na obóz ka ­
d ry  jun iorów  w  piłce nożnej 
w Czerw ińsku, przed spotka­
n iam i z N R D . T a k  więc obok 
J A B Ł O N O W S K IE G O  z Pogo­
ni i swojego kolegi klubowego  
S T A N K IE W IC Z A , Szaryński 
jest trzecim  reprezentantem  
Szczecina w  kadrze. G ra tu lu ­
je m y ! (am)

Start-Łódź pokonał 
kadrę juniorów

W  » P A R K IN G O W Y M  m e n u  ptfc-
k a rs k im  I i - l ig o w y  S ta r t  (Ł ód ź) zw jr 
c ię ż y ł k a d rę  m ło d z ie żo w ą , p rz e ­
b y w a ją c ą  na o b ozie  w Ł o d z i, 8;»
<a:U..

O D  1909 R O K U  s to ją  bez 
z m ia n  te same s łu p k i b ra m k o ­
w e  na s tad io n ie  I la m p d o n  P a rk  
w  G lasgow . Tę z d um iew a ją cą  
d ługow ieczność  S zkoci t łu m a ­
czą w y b o rn ą  ja kośc ią  ic h  drze  
w a. A n g lic y  ja k o  p ow ó d  po­
d a ją  słabość s trz a łó w  szkock ich  
p iłk a rz y ,  na ko n tyn e n c ie  n a to ­
m ias t sądz i się, iż  g łó w n a  p rz y  
czyna tk w i w  p rz y s ło w io w y m  
ską ps tw ie  S zko tów . ‘

P IE R W S Z Y M  re ko rd z is tą  p ły  
w ack iego  m a ra ton u  w  Polsce, 
liczącego 22 k ilo m e try , je s t Sta  
n is ła w  K ędzia . W  p ły w a n iu  d lu  
g odys tansow ym  n o tu je  się ró w  
n ież  re k o rd y  św ia ta . A k tu a ln y  
n a le ży  do A m e ry k a n in a  S u lli-  
vana, k tó r y  10 s ie rp n ia  1962 ro  
k u  p oko na ł dystans 75 m i l m o r 
s k ic h  w  czasie 85 godz in . Po­
zazdrościć k o n d y c ji.

*  •  *

P O J E C H A L I do S ub o ticy  (Ju  
gos ła w ia ) na tu rn ie j zapaśniczy  
o m e m o ria ł M a rk a  M o n a ­
s ty r  skiego, doskonałego k ie ­
dyś zapaśn ika  i dzia łacza  
społecznego. Już  na m ie js ­
cu, w  J u g o s ła w ii, d o w ie d z ie li 
się o tra g ic z n y m  trz ę s ie n iu  z ie ­
m i w  S kop je . K ie ro w n ic t io o  
d ru ż y n y  W K S  F lo ta  z  G d y n i 
(bo  o ty m  zespole tu  mowa\), 
n ic  n a m yś la ło  się d ługo . M o ż­
liw o ś c i b y ły  s k ro m n e : k ieszon­
kow e  i  w ła sn a  k re w . K ie ro w ­
n ic y  e k ip y  w  sk ładz ie  Z . K a ­
m iń s k i,  S t. F i l ip ia k ,  K . Z o n  i 
J. M a je w ic z  z o s ta li h o n o ro w y ­
m i d a w c a m i k rw i,  a z a w o d n i­
cy, n ie  m ogąc się os łab iać  
p rze d  z a w od a m i o ddan iem  
k rw i,  z e b ra li 10 000 d in a ró w  i 
p rz e k a z a li na  rzecz o f ia r  w  
S kop je .
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W k ró tc e  p rz y je ż d ż a

do Świnoujścia i M iędzyzdrojów

wieloryb „GOLIÄTH“

Ogłoszenia drobne

Różne
G A R A Ż  m u r o w a n y ,  
B u c z k a  36, z a m ie n ię  w  
r e jo n ie  N a r u to w ic z a .  
K a s z u b s k a  31—7, te l.  
372— 11. 6180-G

Wothimomiw
P A N N A  p o z n a  p a n a  in  
te lig e n tn e g o  z o k re ś lo ­
n y m  z a w o d e m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n r  
634, 6131-G

Praca
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w ó j 
g ie m  d z ie c i,  p o w y ż e j 3 
la t  w e  w ła s n y m  d o m u . 
K a ro la  M ia r k i  2—2.

6182-G

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i  d o  3 - le tn ie g o  d z ie c ­
k a  ( re n c is tk a ) .  H e r b o ­
w a  7— S, od  g o d z . 16.

6183-G

Sprzedaż
S K U T E R  „ O s a ”  o ra z  
r a d io o d b io r n ik  „ M e ­
n u e t ” , s p rz e d a m  ta n io .  
S z y m a n o w s k ie g o  9—7.

6184-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ” , t y p  400, s p rz e ­
d a m . K o lu m b a  59—1.

6185-G

M E B L E , s p rz e d a m  o k a  
z y jn ie ,  ta n io .  Ł o k ie tk a  
28—18. 6186-G

M A S Z Y N Ę  „ Ł u c z n ik ” , 
g a b in e to w ą , p ia n in o  do  
r e m o n tu  z p ły tą  m e ta lo  
w ą  o ra z  fo r t e p ia n  k r ó t  
k i ,  d o b r y  s ta n  i  in n e  
m e b le , p i ln ie  s p rz e d a m , 
te l.  378-67 o d  g o d z . 10— 
18. 6187-G

A P A R A T  d z ie w ia rs k i ,  
d w u p ły to w y ,  n o w y  „ G i  
r o te x ” , s p rz e d a m . G e t­
ta  W a rs z a w s k ie g o  22— 
17. 6188-G

Lokale
P R A C U J Ą C A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o , te l.  427-67 do  
g o d z . 15. 6189-G

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  d u ż y  o g ró d , m o ż ­
l iw o ś ć  h o d o w l i,  z a m ie ­
n ię  na  4 lu b  3 p o k o je  
z k u c h n ią .  S z c z e c in  — 
G o lę c in o  u l  W is z e s ła -  
w a  15—9. 6190-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
k u p i  lu b  w y n a jm ie  po  
k ó j ,  w z g lę d n ie  k a w a le r ­
k ę  w y łą c z o n ą  sp o d  k w a  
te r u n k u .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n r  833.

6191-G

D W A  p o k o je  p o  22 m  
k w .  z  w y g o d a m i,  ż a rn ie  
n ię  n a  2 m n ie js z e . 
K r z y w o u s te g o  74—6.

6196-G

T R Z Y  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
o g ró d  w  B a b im o ś c ie , 
m o ż l iw o ś ć  p ie rw o k u p u ,  
z a m ie n ię  na m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie  lu b  o k o l i ­
c y .  W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in ,  W o js k a  P o ls k ie g o  
124—4. 6192-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  z o s o b n y m  w e j ­
śc ie m , p r z y  d o b r e j  r o ­
d z in ie .  W il lo w a  20—6.

6194-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go , t e l.  371-34, g o d z . 8— 
15. 6193-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y , k a w a le r  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go , n ie k rę p u ją c e g o .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n r  635. 6195-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go . W ia d o m o ś ć : te l.
34-115. 619Ï-G

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie ,  c e n t r u m  K o s z a lin a , 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  2- 
p o k o jo w e  w  S z cze c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń , 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8, n r  632. 6198-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  c. o . , z a m ie ­
n ię  na  p o k ó j  z  w y g o d a  
m i,  te l.  350-82.

6170-G

P O K O J U  z c . o ., po szu  
k u je  2 p a n ó w . Z g ło s z e ­
n ia :  te l.  89-94. 6171-G

D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
i  p r z e d p o k ó j,  o f ic y n a ,  
z a m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d  
ń e  w  ś ró d m ie ś c iu .  W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
K o ł łą ta ja  27— 15.

6172-G

P O K O J  u m e b lo w a n y  i 
g a ra ż  do  w y n a ję c ia .  
S zcze c in , K o s s a k a  6.

6173-G

M IE S Z K A N IE ,  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  o f ic y n a ,  
c . o . e ta ż o w e , w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  na  3 
p o k o je ,  w z g lę d n ie  2 i 
p ó ł,  ró w n ie ż  w  ś ró d ­
m ie ś c iu .  te l .  384-85 lu b  
430-48. 6174-G

Zgubi!
Z G U B IO N O  d o k u m e n ­
t y  w  G o le n io w ie  na 
n a z w is k o  J a n  R us , p - ta  
L u b c z y n ,  p o w . G o le ­
n ió w .  6199-P

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s tu d e n c k ie , w y d a n e

p rze z  W S R  w  S z cze c i­
n ie  na  n a z w is k a : R a j­
m u n d  M a je w s k i  i  W a l­
d e m a r K o w a lc z y k .

6200-G

Z G U B IO N O  d o w ó d  oso 
b is ty ,  p r a w o  ja z d y ,  k a r  
tę  r e je s t ra c y jn ą  m o to ­
c y k la ,  le g i ty m a c ję
L O K , p r z e p u s tk ę  w o j ­
sko w ą  na  n a z w is k o  T a 
deusz  M u la r c z y k .

6175-G

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  in w a lid z k ą ,  t r a m ­
w a jo w ą  M P K  na n a z w i 
s ko  M a r ia n n a  C y ta ń -  
s k a . 6176-G

Z G U B IO N O  d o w ó d  oso 
b is ty ,  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
s k o w ą , p r a w o  ja z d y , 
u p r a w n ie n ie  s p a w a ln i ­
cze na n a z w is k o  M a ­
r ia n  Z ie l iń s k i .  6177-G

Z G U B IO N O  p o r t f e l ik  z 
k lu c z a m i w  t r a m w a ju  
n r  6 n a  G o lę c in ie  w  
godz. o d  14— 15. U c z c i­
w y  z n a la zca  p ro s z o n y  
je s t  o z w r o t  na  a d re s : 
A n to n i  C is ło ,  Ś c ie g ie n ­
nego 4—9a. 8202-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  5508 na  na  z 
w is k o  B o le s ła w  J a n ik .

6201-G

GLOBULKI

d z ia ła ją  s i ln ie  — 
p le m n ik o b ó jc z e ,  n ie  
s z k o d liw e , ła tw e  w 
s to s o w a n iu , ta n ie  — 
z a p o b ie g a ją  c ią ż y  
— 1 p u d . 18 szt.

7 z ł.

D o  n a b y c ia  w  ap ­
te k a c h , d r o g e r ia c h ,  
k io s k a c h  „ R u c h u ”  i 
s k le p a c h  „ A r g e d u ” .

3118-K

Biuro
Ogłoszeń
tel. 344-44

TMuzeunt
U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
Ś re d n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o r  
s k a  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ­
ż ą t s z c z e c iń s k ic h , m a la r s tw o  
H a l in y  B ie lc z y k  g . 13— 19; W  A  
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  A r c h e o ­
lo g ia ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j,  w y s ta w y  m o r ­

s k ie ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , k o w a l­
s tw o  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
z d z ie jó w  m o n e ty  n a  ł-o m o -  
r z u  Z a c h o d n im  g . 13—19.

S A L E  B W A  ( S ta ro m ły ń s k a  
27) — m a la r s tw o  i g r a f ik a  o -  
k r ę g u  Z P A P  "W arszaw a —  g. 
13—19.

Z A M E K  —  C e ra m ik a  i  rzeźb a  
I r e n y  W a b is z e w s k ie j g . 10— 18

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE ­
C IĘ C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j  I ,  

I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  
—  U n i i  L u b e ls k ie j ,  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  g . 19—7 ra n o . 
P U N K T  s z c z e p ie ń  o c h r o n n y c h  
p r z e c iw k o  o sp ie  — A l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 —  g . 9—21

„Rocznica“
W  L IP C U  u b . r o k u  p is a l iś ­

m y  o  k o m p r o m i tu ją c y c h  n ie ­
p o rz ą d k a c h  p a n u ją c y c h  w  p o d  
z ie m ia c h  r o tu n d y .  w ie ń c z ą ­
c e j s c h o d y  p rz e d  T e a tre m  
W s p ó łc z e s n y m . P o s tu lo w a liś ­
m y  w te d y  k o n ie c z n o ś ć  z a m ­
k n ię c ia  na  c z te ry  s p u s ty  o -  
w y c h  p o d z ie m i,  k tó r e  są sy­
s te m a ty c z n ie  w y k o r z y s ty w a n e  
w  c h a r a k te rz e  m ie js k ie g o . . .  
s z a le tu . N ie s te ty ,  d o  d z is ie j­
szeg o  d n ia  n ic  s ię  w  ty m  
w z g lę d z ie  n ie  z m ie n i ło  i  s p o i  
r o tu n d y  n a d a l  w y d o b y w a ją  
s ię  z a p a s z k i, o d s tra s z a ją c e  
p r z e c h o d z ą c y c h  tę d y  l i c z n y c h  
tu r y s t ó w  i  s p a c e ro w ic z ó w . 
P is a liś m y  r ó w n ie ż  o ś m ie c ia c h  
z a le g a ją c y c h  s c h o d y . I  n ic .  
Ś m ie c i le żą  n a d a l i  w y s ta w ia  
ją  n ie c h lu b n e  ś w ia d e c tw o  
M P O

P r z y  o k a z j i  i n fo r m u je m y ,  
że na  szcz y c ie  s c h o d ó w , o b o k  
p o m n ik a  M ic k ie w ic z a  na  p l.  
L u m u m b y .  u t w o r z y ła  s ię  oo  
k a ź n y c h  r o z m ia r ó w  w y r w ę ,  
g ro ż ą c a  p o ła m a n ie m  n ó g  n ie  
o s t ro ż n y m  p r z e c h o d n io m .

( D y l)

A P T E K I

N R  46 — W ie lk a  17 —  te L  
372-75, N R  34 — D u b o is  1 — 
te l.  82-41-, N R  6 — W o js k a  PoJ 
s k ie g o  134 — te l.  451-97.

T P P R  —  f i l m  „ G a n g s te r z y  1 
f i l a n t r o p i ”  g . 18. 20 — p o i . ;  
P IN O K IO  — d a n s in g  g . 20,

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw a  P ra s o w e  RS W  „ P R A S A ’? w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r a s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  # 
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41: za s tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w a  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i s  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu ro  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (PO g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  « p ra w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l a c ó w k i  „ R u c h u ”  I  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -8
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/  e aT r vf
P O L S K I —  ..M ę ż c z y z n a ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
^ P o k u s a ”  g . 19.30.

~K> «
K O S M O S  —  „ O s ta tn i  k u r s ’ * g. 
9. 11.15, 13.30, 17, 18.30, 21 — 
p o i .  —  o d  1 16; C O L O S S E U M
—  „ R o z w ó d  p o  w ło s k u ”  g . 13,
18.30. 21 —  w ło s k i  —  o d  1. 
18; B A Ł T Y K  —  „ Z d a r z y ło  s ię  
w  R z y m ie ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10 20.30 —  w ło s k i  —  o d  1.
18; P O L O N IA  —  „ P o  la ta c h ”  
g. 16, 18 15, 20.30 —  ra d ź . — 
o d  1. 12; D E L F IN  —  „ N a je m ­
n y  m o r d e rc a ”  g . 11, 13.30 16, 
18.15, 20.30 —  w ł .  —  od  1. 16; 
O G R O D O W E  —  „ O w c z y  p ę d ”  
g . 21 — f r a n c .  — p a n o r a m .;  
T E N IS O W E  — „S e rc e  i  s zp a ­
d a ”  g  21 —  f r a n c .  —  p a n o ­
r a m . ;  D E R B Y  —  „ M ło d e  l w y ”  
g . 21.15 — U S A ; P IO N IE R  — 
„ P a n i  T w a r d o w s k a ”  g . 10 — 
p o !.  —  o d  1. 7 ; „ D ia b e ł  m o r ­
s k i ”  g .  11, 13, 15 —  ra d ź . — 
o d  1. 12; „ O p o w ie ś ć  o  z ie m i 
o d r o d z o n e j”  g . 17.30, „ Z a d u s z ­
k i ”  g  18.30, 20.30 — p o i.  — od  
1. 16; P R O M IE Ń  —  „S z k o ln a  
m iło ś ć ”  g . 16, 18. 20 — C S R S
—  o d  1. 14; F A L A  —  „ S t o k r o t  
k a ”  g . 18, 20.10 — f r a n c .  — 
o d  1. 18; M A R S  — „ T u d n e  go  
d ż in y ”  g . 18, 20.15 —  ra d ź . — 
o d  1. 14; E C H O  — „ M a n d a c ik  
p ro s z ę ”  g . 19 30 —  w ło s k i  - -  
o d  1. 16; M E W A  (Ż e le c h o w o )— 
„ G r a  z w a n a  m iło ś c ią ”  g . 19
—  s z w e d z k i —  o d  1. 16; Ś W IT  
( S k o łw in )  —  n ie c z y n n e ;  Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  —  „ K a n c ia  
r z *  i  S p . A k c . ”  g . 18. 20.15 — 
a n g . — o d  1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — „ S t r a c h y  
z a m k u  S p e s s a rt”  g . 18, 20.15
—  N R F  — o d  1 16; M U Z A  (P o
m o r z a n y )  —  „ R e w ia  s n ó w ”  g.
19.30 —  a u s tr .  —  o d  1. 16;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )—  „ O k u p ”  
g . 18, 20 —  U S A  — od  1. 16; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ z  r ą k  
d o  r ą k ”  g . 18. 20.15 —  N R F  — 
o d  1. 18; B A J K A  ( P o lic e )  — 
„ Z w a r io w a n e  lo tn is k o ^ ,  g . 18, 
20 —  ra d ź . —  o d  1. 12; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ J a k  z d o b y ć  m ę  
z a ”  g  18, 20 —  U S A  — od  
1. 16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  
„ D w ie  s t r o n y  m e d a lu ”  g. 
18, 20 — a n g . — o d  1. 16. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  w z k .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o l­
s k ie g o  36) —  „ S z w e c ja  w  k o ­
lo r a c h ”  g . 10— 21.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42. 
S Z C Z E C IN :  16.15 —  r e p o r ta ż  
B .  J u s ty n o w ic z a ,  16.35 — k w a ­
d ra n s  p io s e n e k , 16.50 —  r e p o r  
ta ż  S , G o s z c z u rn e g o  „ N a  ż y ­
l e t k i ” , 17.10 —  z p io s e n k ą  
p rz e z  ś w ia t ,  17.30 — p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.50 — 
a u d y c ja  a k tu a ln a ,  18 — r a d io -  
r e k la m a ,  18.15 —  10 m in u t  na 
f le c ie ,  18.25 —  p o e z ja  F . V i l -  
lo n a .  18.30 —  k o m e n ta rz  a k t u ­
a ln y  W . L e n d z io n a .

W A R S Z A W A : 14.05 —  czeg o  
c h ę tn ie  s łu c h a m y ,  15 —  t y ­
d z ie ń  m u z y k i  k o r e a ń s k ie j,
15.30 —  a u d y c ja  d la  d z ie c i , Z  
p io s e n k ą  i  ta ń c e m  p o  k r a j u ” , 
18.50 — fe l ie to n  W . S u le w s k ie -  
g o  „ P ie r w s z a  p o c z ta  p o ls k a ” . 
19.05 —  m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
19.30 —  e k o n o m ic z n y  p ro b le m  
ty g o d n ia ,  19.45 —  m e lo d ie  l u ­
d o w e , 20.10 — m u z y k a  r o z r y w  
k o w a  i  ta n e c z n a , 21 —  z k r a ­
j u  i  ze ś w ia ta , 21.27 —  k r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.40 —  o p e ra  
F . F lo to w a  „ M a r t a ” .

’Tefewízfer
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 
17.55 —  P R O G R A M  D N IA ,  18
—  p r o g r a m  z M o s k w y  „S p a ­
c e r  p o  m ie ś c ie  G o r k i ” , 18.30 — 
k i l k a  s łó w  o  p r o g r a m ie  T V ,
18 —  .P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o ­
w a .  18.55 — „ S p o tk a n ie  z p ” z y  
r o d ą ” , 19.25 —  T e le  -  E c h o ,
19 55 — d o b ra n o c  d z ie c io m . 20
—  d z ie n n ik  T V ,  20.35 —  „ F e ­
s t iw a l  P io s e n k i 1963” , 23 — 
P R O G R A M  N A  J U T R O  I  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

11.00 —  W ia d o m o ś c i.  11.15 — 
Ś lu b  o szu s ta  m a t r y m o n ia ln e ­
go . 12.35 — O n a  i  o n  — i  m u ­
z y k a ,  14.30 —  P r z y ja c ió łk i
( f i lm ) .  17.00 —  T a k  b y ło  w  
L ip s k u ,  18.00 — S p a c e r  po  m :e  
ś c ie  G o r k i ,  19.20 — M ie s z a n k a  
s p o r to w a , 19.50 — P o z d ro w ie ­
n ia  t e le w iz j i  d z ie c ię c e j,  20.00
—  O » n is k ic h  te m p e r a tu r a c h .
20.25 —  P ro g n o z a  p o g o d y .
20 30 — W ia d o m o ś c i.  20.50 — W  
c e n tr u m  u w a g i,  21.00 — N a  
u r lo p ie ,  21.30 — S y m fo n ia  J u ­
p i t e r a  ( te a t r ) .  22.20 — O d  m e ­
l o d i i  d o  m e lo d i i ,  23.20 —- Os la t  
n ie  w ia d o m o ś c i.

M IM O  w ie lk ie g o  na ­
p ły w u  gości i  tu ry s tć  , 
za op a trzen ie  sk le pó w  
spożyw czych  w  Szczeci­
n ie  je s t w ys ta rcza jące . 
A b y  p os ia d a ły  one ca ły  
a s o rty m e n t to w a ró w , 
d ba ją  codzienn ie  zaona- 
trz e fiio w c y . Na z d ję c iu : 
k o n w o je n t z P T H W  
B e rn a rd  W O JN O W SK 1  
i  ładow acz  Jan  G R E L A  
p rz y  ro z ła d u n k u  a r ty ­
k u łó w  żyw n ośc iow ych  
do sk le p u  na N iebusze- 
w ie . (w isz.)

Sr'O dJm nJSB
Ś W IA D K O W IE  w y p a d k u  d r o  

g o w e g o  w  d n iu  3 .V I I  b r .  w  
S z c z e c in ie , n a  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  o k o ło  g o d z . 15.30, w 
cz a s ie  k tó re g o  p o t r ą c o n a  z o ­
s ta ła  p rz e z  m o to c y k l is t ę  k o ­
b ie ta ,  s to ją c a  n a  p r z y s ta n k u  
p r z y  u l .  T r a u g u t ta ,  p ro s z e n i 
są o z g ła s z a n ie  s ię  w  K o m  en 
d z ie  R u c h u  D ro g o w e g o , u l.  
K a s z u b s k a  35, p o k ó j  n r  14 od  
g o d z . 8— 14.

Z W I Ą Z E K  B o jo w n ik ó w  o 
W o ln o ś ć  i  D e m o k r a c ję ,  za - 
r z ą d  d z ie ln ic y  P o g o d n o  o rg a  
n iz u je  s p o tk a n ie  z u c z e s tn ik a  
m i  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o . 
S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j 
o  g o d z . 18 w  s a l i  D R N  P o ­
g o d n o , p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a .

W  D N . 16 b m . o d  g o d z . 8 
d o  18 m a  b y ć  z a m k n ię ty  r u c h  
na  le w y m  s k r z y d le  m o s tu  
p r z y  k o m is a r ia c ie  p o r to w y m  
M O  K o m u n ik a c ja  t r a m w a jo ­
w a  u t r z y m y w a n a  b ę d z ie  d o  
M o s tu  D łu g ie g o . Z a  m o s te m  
tra s ą  l i n i i  t r a m w a jo w y c h  n r  
2 i  8 k u r s o w a ć  b ę d ą  a u to b u ­
sy . K a r t y  p r a c o w n ic z e  o ra z  
a b o n a m e n ty  n o r m a ln e  i  u lg o  
w e  n ie  t r a c ą  w a ż n o ś c i.

J U T R O  o  g o d z . 20 w  k lu b ie  
k o m b in a tu  g a s tro n o m ic z n a -  
r o z r y w k o w e g o  „ K a s k a d a ”  
w z n a w ia  g o ś c in n e  w y s tę p y  
„ 5  Z  U L .  G D A Ń S K IE J ” , p o ­
p u la r n y  k a b a r e t  I I I  r o k u  
W y ż s z e j S z k o ły  T e a t r a ln e j  i 
F i lm o w e j  im .  L e o n a  S c h i lle ­
ra  w  Ł o d z i.

Dwa przedsiębiorstwa — dwa głosy

i e m y
M A R Z L I ?

W P R A W D Z IE  L A T O  JES ZC ZE  W  P E Ł N I, A L E  
L U D Z IE  P R Z E Z O R N I, N A U C Z E N I U B IE G Ł O ­
R O C Z N Y M  D O Ś W IA D C Z E N IE M . J U Z  M Y Ś L Ą
0  Z IM IE . S P R A W A  W Ł A Ś C IW E G O  Z A O P A ­
T R Z E N IA  W  O P A L  J E S T  N IE Z W Y K L E  A K T U ­
A L N A . D W A J N A S I R E P O R T E R Z Y  O D W IE ­
D Z IL I  D W A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A : M IE J S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  G O S P O D A R K I C IE P L ­
NEJ I  P R O D U C E N T A  K O K S U  —  Z A K Ł A D Y  
G A Z O W N IC T W A  O K R Ę G U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O . 
J A K IE  B Y Ł O  N A S Z E  Z D U M IE N IE ,  G D Y  O B Y ­
D W IE  R E L A C J E  S K R A J N IE  R Ó Ż N IŁ Y  S IĘ  O D  
S IE B IE . P O N IE W A Ż  M E  M O G L IŚ M Y  U S T A ­
L IĆ , K T O  T U  W Ł A Ś C IW IE  M A  R A C JĘ , P O ­
S T A N O W IL IŚ M Y  W Y  D R U K O W A Ć  J E D N Ą
1 D R U G Ą .

W pogoni 
ża ~  taksówką

S Z C Z E C IN  IA C Y  p rzy
z w y c z a ili się ju ż  w siadać  
do t ra m w a ju  ty ln y m  porno 
s t 'm ,  p ła c ić  k o n d u k to ro w i 
zaraz po w e jś c iu , n ie  p a lić  
w  tra m w a ju . N ie s te ty , ja k  
dotąd  n ie  re sp ek tu je  się 
p ie rw sze ństw a  w  za jm ow a  
n iu  m ie jsca  tu taksów kach. 
K an d yda c i na pasażerów  
zam ias t czekać c ie rp liw ie  
na sw o ją  k o le j p rz y  pasto 
ja c h  „u g a n ia ją ”  za wozam i 
po ca łe j u lic y .

P om inąw szy , że w  ten  
sposób m n ie j ś m ig ły  w  no 
gach pasażer n ie  ma 
szans na p o jechan ie  tak  
só w ką , ta k ie  zachowa  
n ie  się zagraża bezpieczeń  
s tw u  ru c h u  d rogow ego. W  
te j s y tu a c j: trzeba  m ieć  
w ie le  p re te n s ji n ie  ty lk o  
do pasażerów , a le  i  do k ie  
ro w có w .

W  in n y c h  m iastach  pod 
je żdża ją  o n i O B O W IĄ Z K O  
W O  do p os to ju  i  zab ie ra ją  
ko le jne g o  pasażera, u  nas 
zw y c z a j ten  n ies te ty , n ie  
o bo w ią zu je  n ikogo . Co w ię  
ce j, na  zw róconą  uwagę  
k ie ro w c y  p o z w a la ją  sobie 
na z ło ś liw o ś c i wobec niedo  
sztych ra sa że ró w , ja k  to 
zd a rzy ło  się w  sobotę, 10 
s ie rp n ia , p rzy  B ra m ie  P or­
to w e j (k ie ro w c a  ta ksó w k i 
M A  0903).

S ądz im y w ię c , że spratcą  
tą  z a jm ie  się za ró w no  W y  
d z ia ł K o m u n ik a c ji i  W o­
je w ó d z k ie  Zrzeszenie  P ry  
ważnego H a n d lu  i  Usług  
ja k  i  K om enda  R uchu  D ro  
gowego M O . (w it)

Oto co powiedzieli 
nam dyrektor Józef 
K U L IK  i  inż. Franci­
szek K O ZM IAN  z 
MPGC:

Z A O P A T R Z E N IE  w  o - 
o p a ł je s t b a rd z ie j n iż  k ie p  
s k ie . O P H O  może zapew ­
n ić  o d b io rc o m  z b io ro w y m  
do  d n ia  31 g ru d n ia  ty lk o  
¿0 proc. roczne j na leżno ­
ści. A b y  M P G C  m og ło  
w ła ś c iw ie  p ra cow a ć, k o ­
n ieczne je s t zapew n ien ie  
co n a jm n ie j 70 proc. p rz y  
d z ia łu . G azow n ia , k tó ra  
je s t n a jw ię k s z y m  d o s ta w ­
cą ko ksu  d la  M P G C , i od  
k tó re j w  g łó w n e j m ie rze  
za leży w ie ś c i we fu n k c jo ­
n ow a n ie  naszych k o t ło w n i 
—  n ie  w y k o n u je  p lan u  
p ro d u k c ji koksu . W  zw ią z  
k u  z ty m  W ydz. Gospod. 
K o m u n a ln e j w ys to sow a ł 
p ism o d o  M in is te rs tw a  
swego re so rtu  z prośbą  o 
w y ra ż e n ie  zgody, by 
O P H Ó  m o g ło  dać do  k o ń ­
ca ro k u  70 p roc. należnoś­
ci. P o z w o liło b y  to  na u n ik  
n ięc ie  zaburzeń  w  d o s ta r­
czan iu  e n e rg ii c ie p ln e j w  
lu ty m  i  m a rc u  —  a w ię c  
w  m ies iącach  o  n a jw ię k ­
szych skokach  te m p e ra ­
tu ry .

MÓW I inż. Edward 
JA KU TIS , dyrektor 
Gazowni:

W  szczecińsk ie j gazow ­
n i p ro d u k c ja  k o ksu  w z ro ­
sła b lis k o  d w u k ro tn ie .  W  
1959 r .  w y p ro d u k o w a liś ­

m y  49 tys . to n  ko ksu  —  
p la n  na ro k  1963 zak łada  
—  97 ty s . ton . W  m in io ­
n ych  la ta c h  s p ro w a d z a liś ­
m y  d o  Szczecina 30— 40 
tys . to n  ko ksu  roczn ie. W  
ro k u  b ieżącym  nasza g a ­
z o w n ia  p o w in n a  p o k ry ć  
n ieo m a l c a łk o w ic ie  zaopa­
trz e n ie  m ias ta . S kąd  ta k  
n a g ły  w z ro s t p ro d u k c ji?  
W  m ie js k ic h  in s ta n c ja c h  
k ie ru ją c y c h  s p ra w a m i eko 
n o m ic z n y m i m ó w i s ię  o 
„cu d z ie  gospoda rczym ”  w  
g azow n i. T o  je d n a k  n ie  
cud, a lepsza o rg a n iza c ja  
p ra cy  i  m a ksym a ln e  w y ­
k o rz y s ta n ie  u rządzeń  p ro ­
d u k c y jn y c h . P rzez  w ie le  
la t  w  g azo w n i p ra cow a ło  
8 p ie có w  gazow n iczych

pa 11 is tn ie ją c y c h  —  obec 
n ie  w  o kre s ie  szczytu  
p ro d u k o w a ć  będą w s z y s t­
k ie . W  ty m  ro k u  rozpo­
czyna s ię  b ud ow a  trze c ie ­
go b lo k u  p iecow ego, k tó re ­
go n a jp ie rw  3, a  w  p rz y ­
sz łe j p ięc io la tce  5 p ie ­
có w  g azo w n iczych  —  ro z ­
w iąże  c a łk o w ic ie  p ro b le m  
p ro d u k c ji k o k s u  w  Szcze­
c in ie .

Ju ż  d z iś  p o p ra w a  je s t 
ra d y k a ln a  a  p e rs p e k ty w y  
ry s u ją  s ię  o p ty m is ty c z n ie .

T y le  z G azow ni. W arto , 
by do tych dwóch w ypo­
w iedzi ustosunkowały się 
w ładze m iejskie . N ie  ule­
ga bow iem  w ątpliw ości, 
że ktoś tu  n ie  m a rozezna  
nia I  sytuacja nakreślona  
jest albo w  zby t czar­
nych albo w  zbyt różo­
w ych kolorach.

W  M P G C  rozm aw ia ł: 
(dyl)

W  G azow ni rozm aw ia ł;
(kg)

Sprostowanie
J O  A R T Y K U Ł U  p t. P rz e ­

g lą d y  i co d a le j? , zam ieszczo  
nego w  n r  188 „ K u r ie r a ”  z 
d n ia  13 b m ., z a k ra d ł się 
p rz y k ry  b łą d  k o re k to rs k i.  In ­
fo rm a c ja  o d e w a s ta c ji d o ty ­
c zy ła  m ie s zk a n ia  n r  14 p rz y  
u l. K R Z Y W O U S T E G O  « -A ,  
n ie  zaś — ja k  m y ln ie  podano  
—  K rzy w o u s te g o  6.

Z a  p o m y łk ę  se rd ec zn ie  p rze  
p ra s za m y  W . G ra b o w s k ą  
(K rzy w o u s te g o  6 m . 14) o raz  
C z y te ln ik ó w .

N A  A L E I  W o js k a  P o ls k ie g o  
ta k s ó w k a  n r  r e j .  M A  3287 p r o  
w a d z o n a  p rz e z  J ó z e fa  G . ude­
r z y ła  w  d rz e w o . C ie k a w a  je s t  
p r z y c z y n a  w y p a d k u :  s p o w o d o  
w a ła  g o  p i ja n a  p a s a ż e rk a  w o  
z u , k tó r a  w  p e w n y m  m o m e n ­
c ie  c h w y c i ła  za  k ie r o w n ic ę .

N A  S Z O S IE  P O L S K IE J  c ię ­
ż a r o w y  S '.ar-20 p ro w a d z o n y  
p rz e z  M ir o s ła w a  T . w s k u te k  
p ę k n ię c ia  p rz e d n ie g o  re s o ru  
w p a d ła  na  d rz e w o . N a  szczęś­
c ie , o b y ło  s ię  b e z  o f ia r  w  lu  
d z ia e h , a le  s a m o c h ó d  Jest p o ­
w a ż n ie  u s z k o d z o n y  —  s t r a t y  
s ię g a ją  10 ty s .  z ł.

S A M O B Ó J S T W O  p rz e z  p o ­
w ie s z e n ie  p o p e łn i ła  w c z o r a j  
2 3 - le tn ia  M . J . ze  S zcze c in a . 
M i l i c ja  b a d a  o k o l ic z n o ś c i w y ­
p a d k u .

D W A  P O Ż A R Y : w  T r z c iń ­
s k u — Z d r o ju  s p ło n ę ła  s to d o ła  
ze z b io ra m i,  w ła s n o ś ć  je d n e ­
g o  z  g o s p o d a rz y . S t r a t y  o k  
50 ty s .  z ł. P r z y c z y n a  —  p r a w ­
d o p o d o b n ie  z ło ś l iw e  p o d p a le ­
n ie .

W  S t ru m ia n a c h  p o d  S ta r ­
g a rd e m  s p a l i ło  s ię  2 h a  m ło ­
d e g o  la s u . S t r a t y  i5  ty s .  z ł  — 
p r z y c z y n a  n ie  u s ta lo n a .

(a p )

N A  Z A D A N E  p rzed  p a rom a  d n ia ­
m i p y ta n ia  w  s p ra w ie  re m o n tu  b u ­
d y n k u  p rz y  u l.  N ie d z ia łk o w s k ie g o , 
przeznaczonego na  pom ieszczenia  
b iu ro w e  d la  d y re k c j i  R a d ia  i  T V , 
d y re k to r  M D B O R  o d p o w ie d z ia ł:

1) W  p ro to k o le  je s t zobow iąza­
n ie in s p e k to ra  n ad zo ru  dotyczące 
dosta rczen ia  p ro je k tu  in s ta la c ji.  N a  
raz ie  ro b o ty  m ogą być  w y k o n y w a ­
ne na p od s taw ie  ko sz to rysu .

2) K os z to ry s u  —  p la n u  ro b ó t b u ­
d o w la n y c h  n ie  będzie . R ozliczen ie  
n a s tą p i na p o d s ta w ie  ko sz to rysu  
w y k o n a w c z e g o -ra c h u n k u . T a k  usta  
ło no  z g ó ry .

3) C h a ra k te r ro b ó t je s t  re m o n to ­
w y  i  w  tra k c ie  p ra c y  w y n ik a ją  u -  
s te rk i,  trze ba  w ię c  b y ło  do»kony- 
w a ć  n o w y c h  w p is ó w . O d s ie rp n ia  
ju ż  ic h  n ie  m a.

TV czeka 
na Was

N IE M N IE J  w y d a je  s ię  nam , że 
o dp ow ie dź  została s fo rm u ło w a n a  
n ie z b y t ściśle. K osz to rysu  na ro b o ­
ty  e le k try c z n e  n ig d y  n ie  b y ło , a 
ro z licze n ie  na  pod s taw ie  k o s z to ry ­
su w ykonaw czego  dozw o lone  je s t 
ty lk o  do su m y 200 tys ię cy  z ł (obec 
na w a rto ś ć  ro b ó t b u d o w la n y c h  
os iągnę ła  ju ż  k w o tę  380 tys . zł). 
Poza ty m  n ie  w ie m y , czy do us te ­
re k  w y n ik a ją c y c h  w  tra k c ie  p ra c y

m ożna za liczyć  u su w a n ie  śc ia ny  
d z ia ło w e j.

J a k  nas p o in fo rm o w a n o , zam on­
to w a n o  ju ż  in s ta la c ję  e le k try c z n ą  
(pozosta je  je d y n ie  sp ra w a  je j  p rz y ­
ję c ia  p rzez Z a k ła d y  E ne rge tyczne) 
a i  część pom ieszczeń a d m in is tra ­
c y jn y c h  zostan ie  p rzekazana  u ż y t­
k o w n ik o w i 20 s ie rp n ia .

Z  c h w ilą  p rze p ro w a d zen ia  się re ­
d a k c ji R a d ia  i  T V  do n o w y c h  po ­
m ieszczeń, ro zpoczn ie  s ię  ada p ta c ja  
b u d y n k ó w  p rz y  A l.  A r m i i  C ze rw o ­
n e j 30 na  s tu d io  T V . N a le ży  się 
spodziew ać, że z a ró w no  w y k o n a w ­
ca ja k  i  in w e s to r zastępczy, c z y li 
M D B O R , n ie  dopuszczą do p rz e d łu ­
ża n ia  ro b ó t ze w zg lę d ó w  p ro ced u ­
ra ln y c h , ja k  to  m ie liś m y  m ożność 
obse rw ow ać p rz y  re m o nc ie  b u d y n ­
k u  p rz y  u l. N ie d z ia łko w sk ie g o .

powinien
Jaki

być
wypoczynek 
po pracy?
O S O B IŚ C IE  n ie  je s te m

z w o le n n ik ie m  o rg a n iz o w a ­
n ia  d a le k ic h  J e d n o d n io ­
w y c h  w y c ie c z e k  w  r a m a c h  
„w c z a s ó w  ś w ią te c z n y c h ” . 
N ie je d n o k r o tn ie  a t r a k c y j ­
n e  m ie js c o w o ś c i.  d u ż y  
r u c h  tu r y s t y c z n y ,  d u ż e  
s k u p is k a  w c z a s o w ic z ó w  n ie  
s p r z y ja ją  w ła ś c iw e m u  o d ­
p o c z y n k o w i.

M y ,  s z c z e c in ia c y , p o w in ­
n iś m y  o d p o c z y w a ć  ra c z e j 
n ie z b y t  d a le k o  o d  S zcze ­
c in a ,  n ic  t r a c ą c  n ie p o trz e b  
n ie  cza su  n a  u c ią ż l iw e  
p r z e ja z d y .

N ie  z g a d z a m  s ię  z o p i­
n ią  ty c h ,  k tó r z y  tw ie rd z ą , 
że n a  w y c ie c z k ę  w a r to  j e ­
c h a ć  t y l k o  w ó w c z a s , g d y  
je s t  u p a l  i k ie d y  m o żn a  
w y g rz e w a ć  s ię  i  o p a la ć  na 
s ło ń c u . U w a ż a m , że bez 
s ło n e c z n e j p o g o d y  m o ż n a  
o rg a n iz o w a ć  p r z y je m n e  w y  
c ie c z k i p o za  m ia s to . T rz e  
ba z m ie n ić  t y l k o  ic h  t r a ­
sę i p r o g r a m , a d o  d o m u  
p rz y je ż d ż a  s ię  w y p o c z ę ty m  
i  z a d o w o lo n y m .

Mówi F. Sobczak 
prze w. HZ 

przy C. Harłwltj
S a m  m o m e n t o d e rw a n ia  

s ię  od  c o d z ie n n e g o  o t o ­
c z e n ia , z m ia n a  k r a jo b r a z u ,  
c is za , la s , p ię k n e  w id o k i  
w p ły w a ją  Już na  o d p rę ż e ­
n ie .  Z a c h o d z i w ię c  p y t a ­
n ie , j a k  s p o p u la ry z o w a ć  tę  
fo rm ę  w y p o c z y n k u  ś w ią ­
te c z n e g o  a c o  n a jw a ż n ie j ­
sze . j a k  ją  b a r d z ie j u p o w ­
s z e c h n ić . M o im  z d a n ie m  
n ie  b r a k  t r a n s p o r tu  p r z e ­
sz k a d z a  w  o r g a n iz o w a n iu  
w y c ie c z e k , a ra c z e j b ra k  
in ic ja t o r ó w  i  ta k  z w a n y c h  
k ie r o w n ik ó w  w y c ie c z e k  z 
p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia . 
M u s z ą  to  b y ć  lu d z ie ,  k t ó ­
r z y  z z a m iło w a n ia  p e łn ią  
tę  f u n k c ję .  D a ls z y  c z y n ­
n ik  — to  d o b ra  a tm o s fe ra  
w  z a k ła d z ie  p r a c y  i w s d ó I -  
n y  w y ja z d  p r a c o w n ik ó w  
o d  n a jw y ż s z e g o  d o  n a jn iż ­
sze g o  s ta n o w is k a ,  p o d  h a ­
s łe m : „ W s p ó ln ie  p r a c u je ­
m y  i  w s p ó ln ie  o d p o c z y w a -- 
m y ”

M a m  o s o b iś c ie  w ą tp l iw o ­
ś c i c o  d o  w y s o k o ś c i p o b ie  
r a n y c h  p rz e z  P Z U  o p ła t  
z t y t u łu  u b e z p ie c z e n ia  od  
n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w . 
C z y  s ta w k a  5 z ł  za d o b o ­
w e  u b e z p ie c z e n ie  je d n e j 
o s o b y  n ie  je s t  z b y t  w y g ó ­
r o w a n a . ty m  b a r d z ie j ,  j e ­
ż e l i  n a  ■ w yc ieczkę w y je ż ­
dża  r o d z :na . s k ła d a ją c a  s :ę 
z 4 lu b  5 osó b?  S p ra w a  ta  
p o w in n a  b v ć  p r z e a n a lz o -  
w a n a  w s p ó ln ie  p rz e z  P Z U  
i  W K Z Z .


